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NAUKI NR USŁUGACH ZBRODNIARZY
L o n d y n  (P A P ). M ię d z y n a ro d o w a  K o ­

m isja d la s tu d ió w  sp ra w  e u ro p e jsk ic h  o- 
g losiła n o w e  sp ra w o z d an ie  d o ty c z ą c e  p o d ­
z ie m n e j dz ia ła ln o śc i h i tle ro w c ó w . S p ra ­
w o zd an ie  s tw ie rd z a , że  w ie le  N ie m c ó w  
n ad a l u c iek a  p rz e z  S zw ecję  i W ło c h y  d o  
A m e ry k i  P o łu d n io w e j.’ N ie k tó r z y  z  ucie­
k in ie ró w  z m ien ia ją  p o  t r z y  ra z y  p a sz p o r­
ty  i n a ro d o w o ść . K o m isja  p rz e k a z a ła  o b ­
f i ty  m a te ria ł  d o w o d o w y  o  zb ieg ach  n ie ­
m ie c k im  w ła d z o m  so ju szn iczy m . S p ra ­
w o z d a n ie  z o s ta ło  w y słan e  d o  m in is tró w  
sp ra w  z a g ra n icz n y c h  W ie lk ie j  B ry ta n ii ,  
F ran c ji, B elg ii, D a n ii, N o rw e g ii,  S tan ó w  
Z je d n o cz o n y c h  i Z w ią z k u  R a d z ieck ieg o . 
S p ra w o z d a n ie  p o d k reś la , ż e  m im o  z a p rz e ­

czeń  r z ą d u  a rg e n ty ń sk ie g o  k a p ita ły  i a k ­
ty w a  n a le ż ą c e  d o  p a ń s tw  by łej osi, n ie  z o ­
s ta ły  p rze k a z a n e  w ład zo m  so ju szn iczy m . 
W ie lu  h itle ro w c ó w  s k ry ło  się d o  S zw a j­
c a r i i  i d y sp o n u ją  ta m  o lb rz y m im i su m a m i 
p ien ię ż n y m i. K a p ita ły  te  n ie  z o s ta ły  o d ­
d a n e  p o d  k o n tro lę  so ju szn iczą .

G e n e ra ln y  s e k re ta r z  m ię d z y n a ro d o w ej 
k om isji d r  R o b e r t  B o re l o św iad czy ł p rz e d  
s taw ic ie lo m  p rasy , że  n ie  je s t  w y k lu c z o n e , 
iż  w  ty c h  k ra ja c h  g d z ie  is tn ia ła  tz w . p ią ta  
k o lu m n a  h itle ro w sk a  p rz e d  d ru g ą  w o jn ą  

św ia to w ą  —  o b e c n i h i tle ro w c y  m o g ą  u -  
s iłow ać  w y w o łać  m asow ą ep id em ię  i d o ­
k o n y w a ć  sa b o ta ż u . C h o ro b y , k tó re  K itle-

MSUONOWY SKARB BORMANNA
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F R A N K F U R T  (A P I). W  a m e ry k a ń ­
skiej s tre fie  o k u p a c y jn e j z o s ta ł o d k ry ty  
sk a rb , w a r to śc i p o n a d  s tu  m ilio n ó w  d o la ­
ró w . S k a rb  t e n  m ia ł n a leżeć  d o  B o rm an n a , 
a n a s tę p n ie  zo s ta ł p r z e k a z a n y  n iem ieck ie j 
o rg an iz a c ji  p o d z ie m n e j. .

D z iś  w  n o c y  a m e ry k a ń sk a  agencja  p ra ­
sow a p o d a ła  sensacy jną  w ia d o m o ść  o  o d ­
k ry c iu  w  a m e ry k a ń sk ie j  s tr e f ie  o k u p a c y j­
ne j w  p o b liż u  R e g e n sb u rg a  sk a rb u  w a r to -  
¿̂ ci io o  m ilio n ó w  d o la ró w . '1*

A m e ry k a ń s k ie  w ła d z e  śledcze ju ż  od  
d łu ższeg o  czasu  p o sz u k iw a ły  k o s z to w n o ­
ści, k tó re  —  z g o d n ie  z  u z y sk an y m i in fo r ­
m ac ja m i —  m ia ły  b y ć  u k r y te  n ied a lek o  
R eg en sb u rg a .

O b ła w y  n a  p rz y w ó d c ó w  niem ieck iego- 
p o d z ie m ia , p r z y g o to w u ją c y c h  w o jn ę  b a k te ­
r io lo g ic z n ą  sp o w o d o w a ły , że w ład ze  a m e ­
ry k ań sk ie  a re sz to w a ły  H ild ę  K ru g , n ie ­
zw y k łe j p ięk n o śc i k o c h a n k ę  h itle ro w ca , 
p rz y  k tó re j  z n a le z io n o  k a r tk ę  z  za sz y fro ­
w a n ą  w iad o m o śc ią . In d ag o w a n a  H ild a  
tw ie rd z iła , że  k a r tk a  z a w ie ra  m ia rę  n a  
n o w y  k o s tiu m , w z ię ta  p rz e z  jej k raw ca . 
S pec ja liśc i a m e ry k a ń sc y  o d  sz y fró w  nie  
p o p rz e s ta l i  je d n a k  n a  ty m  w y jaśn ien iu  i

P ra co w n ic y  G łó w n e g o  M ag azy n u  Z aso ­
b ów  w y p łaca ją  2 .495 z ł n a  o za k u p ie n ie  
k a r e t k i  p o g o t o w i a .

p o  k ilk u  d n iac h  b a d a ń  o d k ry li ,  że  k a r tk a  
zaw iera  p o ło że n ie  jak iegoś p u n k tu  w  p o ­
b liżu  R e g en sb u rg a .

S pec ja lna  e k ip a  a g e n tó w  a m e ry k a ń sk ic h , 
w ysłana  n a  m iejsce, o d k ry ła  zam ask o w an ą  
g ro tę , z a ta raso w a n ą  w ie lk ą  skałą. W  ta ­
jem n icze j g ro c ie  z n a le z io n o  s k a rb y  o lb rz y ­
m ie j w a r to śc i. W  jed n e j z  k a se te k  o d ­
k r y to  p o n a d to  re w e la c y jn y  lis t  B o rm a n n a  
d o  g en e ra ła  SS E lle rs ieck a , a re sz to w a n e g o  
w  czasie o b ław y . L ist s tw ie rd z a , że sk a rb  
z o s ta ł o d d a n y  d o  d y sp o zy cji R e iè h sf i ih re r  
d e r  O rg a n is a t io n  SS.

W  k o łac h  d o b rze  p o in fo rm o w a n y c h  
s tw ie rd z a  się, że  w  a fe rę  ze  sk a rb e m  za­
m ieszan y  b y ły  p ew n e  osob is tości n ie  n ie ­
m ie c k ie , k tó r e  u m o ż liw ia ły  h i tle ro w c o m  
p rze sy łan ie  w ięk szy ch  su m  z b a n k u  p o ­
łu d n io w o -a m ery k a ń sk ie g o  d o  N iem iec .

ro w c y  m o g ą  w y w o ła ć  to :  d y f te ry t ,  ty fu s  
w śró d  lu d z i i p ry sz c z y c a  w śró d  zw ie rz ą t. 
IJoza t y m  m o g ą  o n i u siłow ać  z a tru w a ć  za­
p asy  ży w n o śc i. „M ie liśm y  sw eg o  c z ło w ie ­
k a  —  o św ia d cz y ł d r  B ere ł —  d o sk o n a le  
m ó w iąc e g o  p o  n iem iec k u , k t ó r y  n a w ią ­
za ł k o n ta k t  z w y k ry tą  n ie d a w n o  ta jn ą  
o rg an iz a c ją  h i tle ro w sk ą  w  N ie m c z e c h , j a k  
w iad o m o , o rg an iz a c ja  ta  p rz y s tą p iła  d o  
w y tw a rz a n ia  tz w . b ro n i  b a k te r io lo g icz n e j. 
C z ło w ie k  nasż; k t ó r y  d o s ta ł  się d o  o rg a ­
n izac ji tw ie rd z i,  że  p rz y g o to w a n ia  b y ły  
tak . d a le k o  p o su n ię te , iż  cz ło n k o w ie  n o ­
w ej p ią te j  k o lu m n y  b y lib y  ju ż  w k ró tc e  
w  s tan ie  ro z p ro s z y ć  się p o  c a ły m  św iec ie  
ze  sw ym ; śm ie rc io n o śn y m i ś ro d k a m i i ro z ­
p o w sz e c h n ia ć  c h o ro b y  w  p o c ią g a c h , k o ­
le ja c h  p o d z ie m n y c h , k in ac h , te a tra c h  i td . 
J e d n ak ż e  p rz y g o to w a n ia  d la  w o jn y  b a k ­
te r io lo g ic z n e j  n ie  z o s ta ły  u k o ń c z o n e . O r ­
g an izac ja  h i tle ro w sk a  z o s ta ła  w y k ry ta  i 
n iew ą tp liw ie  św ia tu  n ie  g ro z i w  te j  ch w ili  
żad n e  n icb e z p iec z e ń srw o  ep idem ii. Je że li  
h i tle ro w c y  b ędą  tw ie rd z ić  in ac z e j —  t o  
ze s tro n y  ich  je s t  t o  ty lk o  b lu ff . J e d n a k ­
że  ta jn a  o rg an iz a c ja  w  N ie m c z e c h  m a  o l - '  
b rzy m ią  ilość c z ło n k ó w . D o ty c h c z a s  a re ­
sz to w a n o  ty lk o  800 sp o śró d  n ich . P o z o ­
s ta ły  ty siące.

D o  o rg an iz a c ji , jak  w ia d o m o , n a le ż ą  
p rz e d e  w sz y s tk im  S S -ow cy  o ra z  b y li k o -  
lab o rac jo n iśc j i ą u is lin g o w c y , k tó r z y  n ie  
m o g ą  p o w ró c ić  d ó  sw y ch  k ra jó w  i n ie  
m ają  n ic  d o  s tracen ia . P o z a  w o jn ą  b a k te ­
rio lo g ic z n ą  ta jn a  o rg an iz a c ja  m ia ła  n a  celu 
zaw ład n ięc ie  n iem iec k im i za k ła d a m i p rz e ­
m y sło w y m i. P o z a  ty m  is tn ia ły  p r o je k ty  
d a le k o  id ąc e g o  sa b o ta ż u  w  zw ią zk u  z  w y ­
d o b y w a n ie m  i e k s p o r te m  w ęg la  d o  k ra jó w  
so ju szn iczy ch .

WYROK W SPRAWIE FISCHERA
W a rsz a w a  (P A P ). W c z o ra j  za p ad ł w y ­

ro k  w  w ie lk im  p ro ce s ie  F ischera . —  D e ­
cyzją  try b u n a łu  o sk a rż e n i z o s ta li:

F is c h e r  n a  k a rę  śm ie rc i i k o n f isk a ty  
m a ją tk u  o ra z  u t r a tę  p ra w  o b y w a te lsk ich  

hono~ręw ych n a  zaw sze.

L u d w ig  L e is t .—  n a  8 ła t  w ięz ien ia  z  za- 
M czcniem  2 la t  a re s z tu  śledczego , o m  u-

t r a te  p ra w  o b y w a te lsk ich  i h o n o ro w y c h .

Jó z e f  M eis in g er n a  k a rę  śm ie rc i, u t r a tę  
p ra w ' i k o n f isk a tę  m a ją tk u .

M ax  D a u m e  —  ró w n ie ż  na  k a rę  śm ie r ­
ci, p o z b a w ien ie  p ra w  [ k o n f isk a tę  m a ją t ­
k u . —  K o sz ty  p o s tę p o w a n ia  p o n o s i S k a rb  
Państw a^

Z asąd zen i p rzy ję li  w y ro k  sp o k o jn ie .
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POLSKA SPÓŁDZIELCZOŚĆ
R u c h  sp ó łd z ie lczy  jes t p o c h o d z e n ia  za ­

g ran iczn eg o . Z ro d z ił  sic w  A n glii i p o  
p r z e z  B elgię, F ra n c ję  4  N ie m c y  p rzy w a r  
d ro w a ł d o  nas w  d ru g ie j p o ło w ie  X IX  w. 
P rz e z  d ług ie  d z ie s ią tk i la t  by ł n ie w o ln i­
c z y m  n aśla d o w n ic tw e m  w z o ró w  o b cy ch , 
z  b ieg iem  jed n a k  czasu, d z ięk i z d o ln o ­
śc io m  tw ó rc z y m  n aszy ch  le a d e ró w  sp ó ł­
d z ie lc zy c h , n a b ra ł  w y ra ź n y c h , specyficzl- 
n y c h  c e ch  n a ro d o w y c h . D z iś  m o ż e m y  
śm ia ło  m ó w ić  o  p o lsk ie j sp ó łd z ie lczo ści,
0  pc ) lsk im  sy s tem ie  i po lsk ie j s tru k tu rz e  
o rg an iz a cy jn e j te g o  ru ch u .

W  p o c z ą tk o w e j fazie  „ r u c h “ c a ły  re ­
p re z e n to w a ło  k i lk a d z ie s ią t m a ły c h  sp ó ł­

d z ie ln i, r o z rz u c o n y c h  p o  w sz y s tk ic h  d z ie l­
n ic a c h  P o lsk i, n ie  w ie d z ąc y c h  o  so b ie  n ic ,
1 n ie  m y ślą c y ch  n a w e t o  m o żliw o śc iach  
w sp ó łp ra c y . W y tw o rz y ły  je c z y n n ik i lo 
k a in e  d la  z a sp o k o je n ia  w .:sn y c ii  p o trz e b
i s k ro m n y m i ś ro d k a m i p o d trz y m y w a ły  
s.woj<* p lacó w k i,-  re a l iz u ją :  w  o g ra n ic z o ­
n y m  te re n ie  id ea ły  s p ó M zb ic z e . Silą 
p ro m ie n io w a n ia  ty c h  p io n * ersk ich  o ś ro d ­
k ó w  zw ięk sza ła  się z  k a ż d y m  rok iem . 
L ic. r a  sp ó łd z ie ln i ro słą , ta k  7« ju z  w  la 
la c h  7 c - ty c h  u b ieg łeg o  s tu lec ia , z a ry so ­
w ały  się te n d e n c je  z je d n o c z e n io w e  (Z w ią ­
zek  S p ó łek  Z a ro b k o w y c h  —  P o zn ań sk ie )  
ce lem  u je d n o s ta jn ie n ia ,  p o c z y n a ń  i u ła ­
tw ie n ia  sob ie  p ra c y  o rg an iz a cy jn o -sz k o le -  
n jo w e j. Z  p o w o d u  ro z b ic ia  P o lsk i n a  trz y  
d z ie ln ic e  n ie  b y ło  oczy w iśc ie  m o w y  o  o r ­
gan izac jach  o g ó ln o -k ra jo w y c h , k a ż d y  jed ­
n a k  z a b ó r  w  p o c z ą tk a c h  X X  w . m ó g ł się 
p o szczy c ić  p o w a ż n y m i su k c esa m i n a  polu  
o rg an iz a c ji  w e w n ę trz n e j  ru c h u  sp ó łd z ie l­
czego. S z czeg ó ln ie  w a ż n ą  d a tą  jes t ro k  
1911, ro k  p o w s ta n ia  „W arszaw sk ieg o  
Z w ią z k u  S to w a rzy sz e ń  S p o ż y w c ó w  S p o ­
łe m “ , będęcego z a lą ż k ie m  dzisie jszego, 
p o tę ż n e g o , o g ó ln o p o lsk ie g o  Z w ią z k u  G o ­
sp o d a rc z e g o  S p ó łd z ie ln i R . P.

L a ta  m ię d z y w o je n n e , c h o ć  d o p ro w a ­
d z iły  liczb ę  sp ó łd z ie ln i d o  o k o ło  9 ty sięcz ­
ne j c y fry  z 2,5 m ilio n o w ą  rzeszą  c z ło n ­
k ó w , je d n a k  m im o  w y s iłk ó w  w ie lu  d z ia ­
łaczy , p o p a r ty c h  n a w e t su g g estjam i c z y n ­
n ik ó w  p a ń s tw o w y c h , n ie  d o p ro w a d z ił  d o  
z je d n o c z e n ia  ru c h u . U tr z y m a ło  się k il­
k a  z w ią zk ó w  sa m o d z ie ln y c h , d y sp o n u ją ­
c y c h  w e w łasn y m  z a k re s ie  p o d leg ły m i so­
b ie  g ru p a m i (Z je d n o c z e n ie ) , ,s p o łe m “ , 
U n ia  S p ó łd z ie ln i R o ln ic z y c h  i Z a ro b k o -  
w o -G o sp o d a rc zy c h  itp .). B y ły  t o  sk u tk i 
p o ro z b io ro w y c h  ró ż n ic  d z ie ln ic o w y ch  o- 
raz  w łaściw ości t e r n o w y c h 'i  g o sp o d a r­
c zy ch  n aszeg o  k ra ju , o  słabej k o m u n ik a c ji
i  z ły c h  d ro g ac h .

O s ta te c z n ie  z e jd n o c z e n ie  n a s tą p iło 7 d o ­
p ie ro  n a  -h is to ry c z n y m  z je ź d z i e w  L u b li­
n ie  w  1944 r r  p r z e z  p o d p o rz ą d k o w a n ie  
się „ S p o łe m “ w sz y s tk ic h  in n y c h  . m ie j- 
sz y ch  zw ią zk ó w . O b e c n ie  p o z a  „S p o łem “ 
są ty lk o  tak ie  z w iązk i, k tó re  nie m ogą

się p o m ie śc ić  w  g ran ic a ch  sp o łe m o w sk ich  
p rz e z  sw ój o d rę b n y  c h a ra k te r  --■•-no J.ir- 
czy . S? t o  n p . tak ie  zw iązk i jak : S. P . B. 
w  W arszaw ie , C e n tra la  S p ó łd z ie ln i O g r o d ­
n iczy ch , C e n tra la  M ięsn a  w  W arszaw ie , 

O .-nU aia  S pędy c y jn o -F rz e  w o z o w a  i tp .
W szy s tk ie  je d n a k  z w i a l i ,  oct ,jSpc- 

le u “ j?.ko rej>> c-zentacyj \eg o  ■— p o c z ąw ­
szy, a n a  najm ło d sze j, n u n n ie js z e j  „S oli­
d a rn o śc i“ ż y d o w sk ie j— sk o ń czy w szy , ma-'-, 
ją  id en ty c z n ą  s tr u k tu rę  '" o rg a m z jc y jn ą ,1 
o u a r .ą  o  jed en  p o lsk i w zo? ti-S s to p n io -  
v --Śl’

O rg a n iz a c ia  t a  n ie  z o s ta ła  n a rz u c o n a  z 
g ó r y  p rz e z  c z y n n ik i  n a d rz ę d n e . W y tw o ­
rz y ły  ją  sam e p o sz cz e g ó ln e , te r e n o w e  
sp ó łd z ie ln ie , w y tw o rz y ły  ją  nasze  sp e cy ­
f ic z n e  w a ru n k i lo k a ln e . A b so lu tn a  w ięk ­
szość, b o  p rz e sz ło  70  p ro c . w sz y s tk ic h  
sp ó łd z ie ln i p o lsk ich , s ta n o w ią  spó łdz ie l- 
dz ie ln ie  m ałe , w iejsk ie , liczące p rz e c ię tn ie  
o k o ło  200 cz ło n k ó w . R o z rz u c o n e  p o  p o l­
sk ic h  b e z d ro ż a c h , zd a ła  o d  lin ii k o le jo ­
w y c h  i d o s tę p n y c h  d la  t r a n s p o r tu  sarno- 
. h o d o w e g o  szos, w y m a g a ły  a u to m a ty c z ­
n ie  lo k a ln y c h  h u r to w n i,  p o ło ż o n y c h  n ie  
dalej ja k  k ilk a n a śc ie  k i lo m e tró w , d ające się 
k o n n ą  fu rm a n k ą  je d n e g o  d n ia  p rz e je ­

ch ać  ta m  i  s p o w ro te m . O  z a o p a try w a n iu  
się z  o g ó ln o  k ra jo w e j c e n tra ln  jak  je s t  
p ra k ty k o w a n e  n a  Z a ch o d z ie , n ie  b y ło  u 
nas m o w y . S tą d  p o w s ta ły  p o w ia to w e  h u r ­
to w n ie  sp ó łd z ie lcze  n azw an e  o b e c n ie  O d ­
d z ia łam i P o w ia to w y m i „ S p o łe m “ . S ta n o ­
w i ą  o n e  lo k a ln e  o g n isk a , sk u p ia jące  w o k ó ł 
!sieb ie d z ie s ią tk i b ąd ź  te ż  se tk i d ro b n y c h  
's p ó łd z ie ln i  wsi i m ia s t n a  n a jb liższe  o k o li­
ce, u ję te  zazw y czaj ram a m i p o w ia tu . O d ­
dz ia ł —  t o  p ie rw s z y  s to p ie ń  o rg an iz a cy j­
ny  ru ch u  sp ó łd z ie lczeg o , ta k  p o d  w zglę-

SPÓŁDZIELCZA KONFERENCJA 
GOSPODARCZA W TRZCIANCE

Z  in ic ja ty w y  I n s t r u k to r a  S p o łem  w  P ile 
p. T e r le c k ie g o  A lfred a  d n ia  4. II. 1947 
odbyła- się w  T rz c ia n c e  S p ó łd z ie lcza  K o n ­
fe re n c ja  U o s p o a a r iP a  p rz y  u d z ia le  K ie­
ro w n ik a  S k ła d n ic y  o raz  p rze d s taw ic ie li  
w sz y s tk ic h  sp ó łd z ie ln i w sch o d h ie j -ęzęści 
p o w ia tu  p ilsk ieg o  o m ó w io n o  c a ło k sz ta łt  

sp ra w  g o sp o d a rc z y c h , in te re s u ją c y c h  sp ó ł­
dz ie ln i w w . te re n ie ,  zw ra c a ją c  szczeg ó ln ą  
u w ag ę  n a  z a g ad n ie n ia  A k c ji S iew nej, sk u ­
pu  h u r to w e g o  s ian a  n a d n o te c k ie g o  i in ­
n y c h  p ro d u k tó w  ro ln y c h , u d z ia łó w , k re -  
n d y tó w  w  B. G . S. sk ład u  o so b o w eg o  R a d  
N a d z o rc z y c h , a s o r ty m e n tu  to w a ró w  w  
S k ład n icy , cen  i tp .  D y sk u sja , p ro w a d z o n a  
w  a tu o s ie rz e 'z r o z u m ie n ia  d a ła  w y n ik  p o ­
z y ty w n y  w  p o s ta c i z c ie śn icn ij w ęz łó w  
w sp ó łp ra c y  sp ó łd z ie lcze j, ro zw ią z a ła  p o ­

n a d to  szereg  tru d n o ś c i,  na  jak ie  n a p o ty ­
ka ją  sp ó łd z ie ln ie  w  sw ej p io n ie rsk ie j p r a ­
c y  na  Z je m ia ch  O d z y sk a n y c h .

dem  h a n d lo w y m  jak  te ż  i s z k o łe n io w o - 
k o n tro ln y m .

D rugi, s to p ie ń  —  to  O k rę g , sk u p ia jący  
w  g ran ic a ch  w o je w ó d z tw a  w szy stk ie  o d ­
d z ia ły  p o w ia to w e . P rz y c z y n y  p o w s ta n ia  
o k ręg u  b y ły  te  sam e c o  i O d d z ia łó w . Z a ­
is tn ien ie  jich w y tw o rz y ły ' p o trz e b y  te r e ­
n o w e  i t ru d n o ś c i  tra n s p o r to w e . O b ecn ie  
tym ' są o n e  d la  o d d z ia łó w , czy m  o d d zia ły  
d la  p o szczeg ó ln y ch  sp ó łd z ie ln i —  cen ­
tra la m i g o sp o d a rc z y m i, gdzie  za ła tw ia  się 
w sze lk ie  zak u p y  z  w y ją tk ie m  a r ty k u łó w  

m o n o p o lo w y c h . W  p lac ó w k ac h  o k ręg o ­
w y c h  z o rg a n iz o w a n o  też  sp ecja ln e  o g n i­
ska, w y rę c z a ją c e  c e n tra lę  n a  d a n e  w o je ­
w ó d z tw o  t.  zw . D e le g a tu ry  Z a rzą d u , k o n  
tro lu ją c e  s ta n  o rg an iz a c ji, w y szk o len ia  i 
d y sc y p lin y  sp ó łd z ie lcze j, w  p o d le g ły m  so­
b ie  te re n ie .  R e p re z e n tu ją  o n e  C e n tra lę  i 
w sz y s tk ie  m n ie j w ażn o  sp ra w y  sp ó łd z ie ln i
i O d d z ia łó w  za ła tw ia ją  w e  w łasn y m  za-

C e n tra la  W arszaw sk a  zastrze g ła  sob ie  
ty lk o  p ra w o  decfyzji w  ob sad zan iu  k ie ro ­
w n ic z y ch  s ta n o w is k  w  p lac ó w k ac h , o raz  
w sp ra w a ch  o  o g ó ln o k ra jo w y m , ta k  w  o r ­
g an izacy jn e j jak  i g o sp o d a rcze j d z ie d z in ie  
c a łeg o  ru c h u  spó łd z ie lczeg o . O n o  p o  
p rze z  D e le g a tu ry  n ad a je  k ie r u n e k  dzia­

łalności p o lsk ie j, o rg a n iz u je  h a n d e l w e ­
w n ę trz n y  i z a g ra n icz n y , ro z b u d o w u je  p r o ­
du k c ję , szko li n o w y c h  p ra c o w n ik ó w  itp . 
C e n tra la  —  t o  m ó zg  i m o to r  całe j p o tę ż ­
n e j po lsk ie j m a c h in y  spó łdz ie lcze j.

N ie  je s t  o n a  jed n a k  c e n tra lą r t>  zn a cz e ­
niu an g ie lsk im . N a sz  system  t ró js to p n io ­
w e j o rg an iz a c ji d a je -z n a c z n ie  w iększą au ­
to n o m ię  p o sz cz e g ó ln y m  re jo n o m , u ła tw ia  
p rz e z  to  i d z ie d z in ę  w y m ian y  h an d lo w e j
i szy b k o ść  d ecy z ji w  sp ra w a ch  o rg an iza - 
za cy jn y c h . Z a g ra n ic z n a  m e to d a  łączenia  
sp ó łd z ie ln i b e z p o śre d n io  w  c e n tr a li ,  u nas 
je s t  p o p ro s tu  jiie  c łopom yślen ia . Ż ycie  
w y z n a c z y ło  n am  o d rę b n y  ty p  o rg a n iz a ­
cy jn y , k tó ry  jak  d o tą d  daje  b a rd z o  d o b re  
w y n ik i n a w e t w  o b e c n y ch  c iężk ich  i n ie ­
n o rm a ln y c h  czasach , u tru d n ia ją c y c h  w  
w y ją tk o w y  sposób  p ro w a d z e n ia  sy s tem a­
ty c z n e j  i so lid n e j p rac y  h an d lo w e j. O - 
siągnięcia  obecnej d o b y  da ją  po d staw ę  
p rzy p u sz c z a ć , że . p o  u n o rm o w a n iu  się s to ­
su n k ó w , sy s te m  . naszej o rg an izac ji sp ó ł­
dz ie lcze j .spełni sw oje z ad an ia  w  100 p ro c .

S tro n a  g o sp o d a rc z o -fin a n so w a  h u r to ­
w n i sp ó łd z ie lcze j w sz y s tk ic h  s to p n i ,  o d ­
p o w iad a  na jczęście j s t r u k tu rz e  p o sz cz e ­
gólnych- sp ń łd z ie ln i. K a ż d y  O d d z ia ł jes t 
sp ó łd z ie ln ią  sp ó łd z ie ln i i za sad n iczo  o p ie ­
r a  sw oje fu n d u sze  o  u d z ia ły  ty c h  o s ta t ­
n ich . W  o b e c n e j  c h w ili s to su n e k  ty c h  
fu n d u sz y  d o  k re d y tó w  js t  b a rd z o  z ły , ale 
o b jaw  ten  jes t c h a ra k te ry s ty c z n y  d la ca­
łeg o  ru c h u  sp ó łd z ie lc z e g o  i z g o d n ie  z  pla- 
n em  t rz y le tn im ,, o r a z  z a le c e n ia m i c z y n ­
n ik ó w  k ie ru jąc y c h , w ,  p rze c iąg u  n a jb liż -
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do Władz Samorządowych

Ograniczenia systemu kartkowego
Zamiast kartek ekw iwalent w  pieniądzach

R o z p o c z ę ta  z  d n iem  r -g o  lu te g o  b r . 
s to p n io w a  lik w id ac ja  sy s tem u  z a o p a trz e ­
nia  k a r tk o w e g o  je s t k o n s e k w e n tn ie  w p ro ­
w a d z a n a  w  życie . N a  p o d s ta w ie  u ch w a ły  
K o m ite tu  E k o n o m ic z n e g o  R a d y  M in i­
s tró w  .w yłącza się z  z a o p a tr z e n ia  k a r tk o ­
w ego dalsze g ru p y  u p raw n io n y c h  d o  ich  
p o b ie ra n ia . P rz e w id z ia n e  w y łączen ia  b a r ­
d z o  z n aczn ie  o g ran icza ją  zak res  o sób  o- 
t rz y m u ją c y c h  k a r tk i .  C zęść  w y łą c ze ń  
w e jd z ie  w  życ ie  ju ż  z  d n ie m  i-g o  k w ie t ­
n ia , dalsze  z  d n iem  i-g o *  m aja  b r.

W y łączen i są o d  i-g o  k w ie tn ia :  

C e n tra ln e  Z a rzą d y  Z jed n o czeń  P rz e m y ­
słu S po ży w czeg o ; p rze d s ięb io rs tw a  b an - 
k o w e -n io  w yłącza jąc  P K O ; D y re k c je ,  Z a ­
rzą d y  i P rz ed s ię b io rs tw a  M o n o p o li  P a ń ­
s tw o w y c h  z  w y ją tk ie m  p ra c o w n ik ó w  fi­

szy ch  m iesięcy  u leg n ie  rad y k a ln e j z m ia ­
n ie , dzięk i d o s to so w an iu  k w o t  u d z ia łó w  
d o  w a rto śc i n a b y w c z e j p ien ią d z a . P o ­
w ię k szy  t o  zn a cz n ie  m o żliw o śc i f in a n ­
sow e o d d z ia łó w  i o k ręg ó w , u w o ln i • p o ­
n a d to  ca ły  a p a ra t  sp o łem o w sk i o d  p łac e ­
n ia o lb rz y m ic h  p ro c e n tó w , d a jąc  pełną 
sam o d z ie ln o ść  g o sp o d arczą ;

W  o b ecn e j ch w ili sam o d z ie łn o śź  ta  n ie 
w y k ro c z y ła  zda je  się p o z a  r a m y  50 p ro c . 
d o  czeg o  w  d u że j m ie rz e  p rz y c z y n ia  się 
t ru d n a  i n ieo p ła c a ln a  akc ja  ro z d z ie ln ic ­

tw a  to w a ró w  re g la m e n to w a n y c h  i 
U N R R A , k a ż d y  je d n a k  m ies iąc  z m ie n ia  
sy tu ac ję  n a  k o rz y ś ć  „ S p o łe m “ a  ty m  sa-
• m y m  cale"; sp ó łd z ie lczo ści po lsk ie j. Ju ż  
o b ecn ie , w  p o ro z u m ie n iu  z  le tn im i m ie ­
siącam i ro k u  1946 d a je  się z a u w aży ć  z n a ­
czna  p o p ra w a  w  d z ie d z in ie  a s o rty m e n tu  
n a  k o rz y ść  to w a ró w  w o ln o ry n k o w y c h , 
b ęd ący ch  p rz e c ie ż  p o d s ta w o w y m  sk ła d n i­
k iem  re n to w n y c h  o p e ra c y j  h a n d lo w y c h . 
U d o s tę p n ie n ie  n a b y w c o m  w ie lu  a r ty k u ­
łów , d o tą d  a lb o  n ie is tn ie ją c y c h  n a  ry n k u  
a lb o  s ta n o w ię c y c h  .p rz e d m io ty  w y ła p y ­
w ane  za  k ażd ą  cenę, p o w o li s ta b iliz u je  
d z ied z in ę  w y m ia n y  to w a ro w e j. S tab iliza ­
c ja  zaś d la  h a n d lu  sp ó łd z ie lczeg o , t o  za­
sa d n ic z y  w a ru n e k  u trz y m a n ia  n a  p o z io ­
m ie  w łasn ej g o sp o d a rk i o d p o w ie d n io  do  
id ea łó w  jak ie  d o  z re a liz o w a n ia  sp ó łd z ie l­
czość w y b ra ła . U ła tw io n a  ona  w szy stk im  
s to p n io m  h u r to w e j  o rg an izac ji sp o łeczn e j 
w z a jem n ą  w sp ó łp racę  —  k o n s u m e n to w i 
zaś d a  d o b ry  i p o  u s ta lo n e j cen ie  to w a r, 
cy fic z n y ch  w a ru n k a c h  p o lsk ieg o  św ia ta

P o lsk a  spó łd z ie lczo ść  w y ro s ła  w  spe- 
p rac y  i z o rg a n iz o w a n a  w  sp o só b  u m o ż li­
w ia jący  na jszybsze  i n a jd o k ła d n ie jsze  za ­
s p o k o je n ie  p o trz e b  p o lsk ie g o  in te lig e n ta , 
ro b o tn ik a  c z y  w ieśn iak a , ca ły  zasób  sw o ­
jej d y n a m ic z n e j  en erg ii sk ie ro w u je  w  ty m  
k ie ru n k u ,  b y  n ik o g o  k to  w  n iej n a d z ie ­
ję lep szeg o  ju tr a  u p a tr u je  —  n ie  rozs za- 
ro w ać . J- Sz.

z y c z n y c h  P a ń s tw o w e g o  M o n o p o lu  'Solne­
g o ; P o lsk a  A g en c ja  P raso w a ; P o lsk ie  R a ­
d io ; C e n tra ln e  Z a rzą d y  P rz em y s łu  G ra ­
f ic z n e g o  i p rze m y słu  p o lig ra fic zn e g o ; n ie ­
sta li p rac o w n ic y  ek sp lo a tac ji  lasów ; p rz e d ­
s ię b io rs tw a  p o d  z a rz ą d e m  U rz ę d u  L ik w i­
d a cy jn eg o ; Z a k ład y  U b e z p iec z e ń  S p o łecz ­
n y c h  — łąc z n ie  7. p e rso n e lem  lek a rsk im ;

* p ra c o w n ic y  g m in  wiejskich^, p rac o w n ic y  
p rze d s ięb io rs tw  sam o rząd ó w ' w ie jsk ic h ; słul- 

ch acze  szk ó ł w y ższy ch ; sp ó łd z ie ln ie  w y d a w ­
n icze  „K siąż k a “ , „ W ie d z a “ , „ C z y te ln ik “ ; 
p rz e m y s ł  w y tw ó rc z y  „S p o łem “ ; b . w ięź­
n io w ie  p o lity c z n i  i o b o z ó w  k o n c e n tr a c y j­
n y c h ; e m e ry c i;  in w a lid z i p ra c y ;  d o z o rc y  
d o m o w i; d u c h o w ie ń s tw o ; z a k o n n ic e ; m ło ­
dz ież  n a  s ta n c jac h ; k o b ie ty  sa m o tn e , o  ile 
n ie  p rz e d ło ż ą  zaśw iad czen ia  z  U rz ę d u  Z a­
tru d n ie n ia  o  n iez d o ln o śc i d o  p ra c y . N a to ­
m iast ro d z in y  c z ło n k ó w  M . O , i s łużby  
b e z p ie c z e ń stw a  o t rz y m y w a ć  b ęd ą  nadal 
k a r ty  k a t.  IR .

O d  i-g o  m aja

P o d leg a  w y łączn ie  ca ły  p rze m y s ł b u d o ­
w la n y : p a ń s tw o w y , sp ó łd z ie lczy  i p ry w a t­
ny , ż o łn ie rz e  zd e m o b iliz o w a n i i b e z te r ­
m in o w o  u r lo p o w a n i;  w o jsk o w i o ra z  ich  
ro d z in y  z ty m  je d n a k , że w  s to s u n k u  do  
zaw o d o w y ch  w o jsk o w y c h  k a r ty  z a o p a ­
t rz e n ia  zo sta ją  u trz y m a n e , t j. ż o n y  re j 
g ru p y  w o jsk o w y c h  o trz y m y w a ć  b ędą  k a r ­
ty  I k a t. ,  p o zo sta li zaś c z ło n k o w ie  ro d z in
—  k a r ty  II R .

R Ó W N O W A R T O Ś Ć  W  G O T Ó W C E

W y łączen i z  z a o p a trz e n ia  "k artk o w eg o  
m e g ą  u b iegać się w  sw y ch  in s ty tu c ja c h  o 
p rz y z n a n ie  im  w z a m ia n  e k w iw a le n tó w  
p ien ię ż n y ch . S k arb  p a ń s tw a  p rz y z n a  na 
te n  cel d o ta c je  in s ty tu c jo m  p a ń s tw o w y m , 
inne  zaś in s ty tu c je  p o w in n y  w sta w ić  o d ­
p o w ied n ie  su m y  d o  sw y ch  b u d ż e tó w .

Jeśli c h o d z i ło  s tu d e n tó w , e m e ry tó w  i 
in n e  o so b y  n ie z a tru d n io n e , to  p a ń s tw o  
będzie  się s ta ra ło  p rzy jść  im  z  n o m o cą . 
M ają być  ro z b u d o w a n e  s ty p e n d ia  a e m e ­
r y to m  p rz y z n a n e  p rz e z  M in . S k arb u  
w zg lęd n ie  sa m o rz ąd y  o d p o w ie d n ie  d o d a t­
k i d o  p o b ie ra n y c h  o b ecn ie  z a o p a trz e ń .

l̂lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!IIIIIIHFHIIIIIIIIIIIIIIIIilllllllllll!l!HIIIIÎ
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N a u c z y c ie ls tw o  szkó ł p o w sz e c h n y c h , 
z a w o d o w y ch  i ś red n ich  m . P iły  z rzeszo n e  
w  Z  w . N a u c z . P o lsk ., z  n a jw y ższy m  n i e - . 
p o k o je m  śledzi sy tu ac ję , w  jak ie j z n a laz ło  
się s z k o ln ic tw o  m . P iły  ~w o k res ie  z im o ­
w y m  b ieżącego  ro k u  szk o ln e g o . P ra c a  w  
szk o łach  p o w sz . ju ż  o d  p o ło w y  lis to p a d a  
zaczę ła  k u le ć  z  p o w o d u  z im n a , a ściślej
—  z  p o w o d u  b ra k u  o p a łu . W  z w ią zk u  z  
b ra k ie m  o p a łu  z o s ta ło  u n ie ru c h o m io n e  w  
g m ac h a c h  sz k o ln y c h  c e n tra ln e  o g rze w a ­
nie , a  n a s tę p n ie  u sz k o d z o n e  in s ta la c je  w o ­
do ciąg o w e, k an a lizac ja . P o z a  szk o d am i 
m a te r ia ln y m i, k tó r e  sięgają k i lk u se t  ty ­
sięcy zł, n a u c z y c ie ls tw o  . m a  n a u w a d z e  
k r z y w d ę , . u c z y n io n ą  m ło d z ie ż y , g d y ż  za ­
jęc ia  w  szk o łach  d o  dziś d n ia  są zaw ie­
szo n e  z  b ra k u  o p a łu ; p o n a d  2.000 d z ie c i 
i m ło d z ieży  b e z cz y n n ie  m a rn u je  czas. T a  
m ło d z ież  ju ż  z m a rn o w a ła  k i lk a  la t  w ie k u  
sz k o ln e g o  w  o k res ie  o k u p a c ji, nie m ając  
m o żn o śc i u częszczan ia  d o  o jczy ste j szk o -
}y-

P r z e r o s ty  w  w ie k u  sz k o ln y m  sq. b a rd z o  
d u ż e : na jczęście j 1/a cześć ty lk o  d z ie c i w  
k lasach  id z ie  n o rm a ln ie  z  w iek iem , a ‘ i* 
s ta n o w ią  d z iec i s ta rsze ,' p rz e ro ś n ię te .  D la  
p rz e ro ś n ię ty c h  n a  m o cy  Z arzą d z e n ia  
W ła d z  S z k o ln y ch  z o s ta ły  u tw o rz o n e  w  
szk o łach  p o w sz e c h n y c h  ciągi p rz y ś p ie ­
sz o n e; ty m c z a se m  p ra c a  w  k lasach  ta k  
n o rm a ln y c h , jak  i p rz y śp ie sz o n y c h  s to i 
n a  m a r tw y m  p u n k c ie .

S tan  dzisie jszy  sz k o ln ic tw a  m . P iły  
zm ie n i się n a  lepsze w  k w ie tn iu , g d y  ż y ­
c io d a jn e  p ro m ie n ie  sło ń ca  . o g rze ją  zaemię
1 m u ry  szk o ln e .

Z  p o m o c ą  s ło ń cu  p rz y jd ą  sz y b k ie  o d d e ­
c h y  i p rzy śp ie sz o n e  b icia  se rd u szek  d z ie - ' 
c ięcy ch  c ie szący ch  się z  fa k tu ,  że m o że  
w io sn ą  ro zp o c z n ie  się n o rm a lk a  p rac a  w  
szk o łach . L ecz  w te d y  W ła d z e  'S zko lne n ie 
z n a jd ą  w  sz k o ła c h  p o w sz e c h n y c h  klas 
n o rm a ln y c h ;  w szy s tk ie  będą p rzy śp ie sz o ­
ne , g d y ż  trz e b a  b ęd z ie  z  d z iećm i w  ciągu
2 i. p ó ł  m iesięczn e j p ra c y  w y c z e rp a ć  m a ­
te r ia ł  p ro g ra m o w y  za o s ta tn ie  3 o k resy .

N a u c z y c ie ls tw o  p o d z ie la  n ie p o k ó j ro ­
d z ic ó w  z  n ie n o rm a ln e g o  s ta n u  rzeczy  w  
sz k o ła c h  p o w sz e c h n y c h  r sk ło n n e  je s t  w y ­
sunąć  z a s trze ż e n ia  w  s to s u n k u  d o  m a ło  
p rz e z o rn e j  w  ty m  w y p a d k u  g o sp o d a rk i 
Z a rzą d u  M ie jsk iego  m . P iły . (siei).

Jed n o cz e śn ie  zaleca C z y n n ik o m  S am o ­
rzą d o w y m  ja k :  Z a rz ą d  M iejsk i, M iejska
R a d a  N a ro d o w a , P o w ia to w a  R a d a  N a r o ­
d o w a  o ra z  K o m isje  O św ia to w e  M ie jsk ie  
i P o w ia to w a , ab y  w  ce lu  z a h am o w a n ia  
p o w ro tn e g o  a n a lfa b e ty z m u  w  P o lsce  za ­
w czasu , jeszcze  w ioęną , p o c z y n iły  w szy ­
s tk ie  zabiegi w  k ie ru n k u  zao p a trze n ia  
szk ó ł m . P iły  w  o p a l na  p rzy sz ły  ro k  
sz k o ln y  1947-1948.

P o d s t a w a :  u c h w a ła  w a ln eg o  z e b ra ­
n ia  c z ło n k ó w  Z . N .  P. w  P ile  z  dn ia  21 
lu te g o  1947 roku '.
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W A  L C Z Y M Y O Z D
S p ra w y  z d ro w o tn e  i s a n ita rn e  w  ogó le  

ściśle w iążą się z  d z ia ła ln o śc ią  P o lsk ieg o  
C z e rw o n e g o  Krzyża» ja k k o lw ie k  P C K . 
za le ż n y  jes t o d  sw y c h  w łasn y ch  władz- i 
im b e z p o śre d n io  p o d leg ły , a le  sp o łeczeń ­
s tw o  m ia s ta  i p o w ia tu , jak  ró w n ież  w ła - ' 
dze, m ie jsk ie  i p o w ia to w e  m ają  p raw o , a 
n a w e t o b o w ią z ek  in te re so w an ia  się d z ia ­
ła ln o śc ią  P C K  i u ła tw ia n ia  te jż e  dz ia ła l­
ności.

P C K . w  P ile  p ro w a d z i  a m b u la to r iu m  
le k a rsk ie  ju ż  o d  lip ca  45 r., w  k tó ry m  to  
czasie  p o d  jego  z a rz ą d e m  z n a jd o w a ł się 
szp itfd  o  3 0 -tu  łó żk ach . W  p ó źn ie jszy m  
o k re s ie  s z p ita l p rze sz e d ł p o d  o p ie k ę  Z a ­
rz ą d u  M iejsk iego , P C K . zaś p ro w a d z i  j e ­
d y n ie  p rz y c h o d n ię  lek a rsk ą . N ie z a le ż n ie  
od  teg o  is tn ie je  tu  S ekcja  P o sz u k iw a n ia  
R o d z in . S ekcja  M ło d z ieżo w a .

W  ch w ili o b ecn ej P C K . z n a jd u je  s ie ­
d z ib ę  w  lo k a lu  w łasn y m  p r z y  u l. R o o se- 
w e lu .

P o  n ie m iły m  in cy d e n c ie  z  d r  K e m p ą , 
d o ty ch c z a so w y m  le k a rz e m  P C K ., p r z y ­
c h o d n ia  sa n ita rn a  je s t b e z  le k a rz a . W y ­
ra ż a ją c  o p in ię  o g ó łu , n a leży  jed n a k  za zn a ­
czyć, i .e  coś je s t  t u  n ie ’ w  p o rz ą d k u . P o ­
m ija jąc  jed n a k ż e  o so b o w o ść  d r  K e m p y  
zw ią za n e j z  P C K . o d  c h w ili jeg o  istn ien ia  
w  P ile, C z e rw o n y  K rz y ż  n ad a l u t rz y m u je  
siłę  s a n ita rn ą . O czy w iśc ie  sa n ita riu szk a  n ic 
p o s ta w i c h o re m u  d iag n o z y , an i n ie  p r z e ­
pisze lek a rs tw a . D la te g o  w y d a je  się n am  
rzeczą n iez b ę d n ą , ab y  w  P C K . z a tru d n io n y  
b y ł lek a rz , a w  b ra k u  sił n a p ły w o w y c h , 
ażeb y  fu n k cję  d o ty ch c z a so w ą  sp e łn ia ła  d r 
K em p a . T a k a  je s t  o p in ia  o gó łu ,

W ra c a ją c  zaś d o  sp ra w o z d an ia , 'n ie  od  
rz e c z y  b ę d z ie  p rz y to c z e n ie  p ew n y c h  d a ­
n y c h  liczb o w y ch .

t W  r. 1945 ilość  o só b  o b s łu ż o n y c h  w  
a m b u la to r iu m  P C K . w y n o s iła  47 .5 2 8 , co  
w  z e s ta w ie n iu  z  o g ó ln ą  ilo śc ią  m ieszk ań ­
có w  p o w ia tu  p ilsk ieg o  39 .620 osób —  s ta ­
n o w i 119,9 p ro c e n tu -  o g ó łu . O czy w iśc ie  
n ie  w sz y s tk o  b y ły  to  w y p a d k i p o w ażn e . 
W  zesta w ie n iu  lic z b o w y m  p ra c a  p r z y ­
c h o d n i p o d  w zg lędem  f re k w e n c ji  i w y ­
dajności za jm u je  1 m iejsce  w  Z ie m i L u ­
busk ie j, a 4 - te  w  O k rę g u  P o z n a ń sk im  w 
ogó le  n a  o g ó ln ą  liczbę  40-tu .  P o w ia t  p o ­
z n a ń sk i  (b ez  m iasta)- s to i n a  38 -y m  
m iejscu .

L e k a rs tw a , k tó re  P C K . po siad a  n a  
m ie jscu  s to su je  sw o im  p a c je n to m . Z e  
w zg lęd u  je d n a k ż e  n a  to ,  iż k a ż d a  p la ­
c ó w k a  P C K . je s t  s a m o w y sta rc z a ln a , a n a ­
w e t m usi p e w n e  su m y  w p ław ić  d o  k asy  o- 
k ręg o w e j, u s ta lo n o  p e w n e  o p ła ty  za  p o ­
ra d y  w  p rz y c h o d n i.  T ta k :  o so b y , k tó re  
p ra c u ją  i p od lega ją  o p iece  lek a rsk ie j z  ja- 
k ieg o b ąd ź  ty tu łu  w in n y  o p łac ić  z ł 80 — - 
cz ło n k o w ie  zł jo ,  a jed y n ie  p o d o p iec z n i 
...T rw o ^ e g o  K rz y ż a  m ają  p ra w o  d o  be/.-

p ła tn e g o  k o rz y s ta n ia  z p o ra d  i lek a rs tw . 
P o d a jąc  n in ie jsze  d o  w iad o m o śc i P C K  
sp o d z iew a  się w  p rzy sz ło śc i u n ik n ąć  p rz y ­
k ry c h  zajść ze  zg łasza jący m i się d o  a m b u ­
la to r iu m .

D ru g ą  Sekcją, z  k tó re j  m ie jsco w a p la ­
c ó w k a  P C K . jes t d u m n a , to  S ekcja K ó ł 
M ło d z ie żo w y c h . Is tn ie ją  o n e  n a  te re n ie  
m ias ta  i p o w ia tu  w e w sz y s tk ic h  szk o łach  
i sk u p isk a c h  m ło d z ieży .

S ekcja M ło d z ie żo w a  z a jm u je  p ie rw szą  
lo k a tę  w  O k rę g u  P o z n a ń sk im , n a  og ó ln ą  
liczbę  40  o d d z ia łó w .

P C K . w y d a je  ró w n ież  p e w n ą  ilość  o- 
b iad ó w  d la  n a jb ied n ie jsze j lu d n o śc i m ie j­
sco w ej i  p rz e je z d n e j .

0 0  M IESZKAŃCÓ W
MIASTA P I Ł Y

W y ją tk o w o  c ię ż k a  z im a  te g o ro c z n a  
p rz y n io s ła  ze  so b ą  ca ły  'sze re g  n ie b e z p ie ­
c z eń s tw  i n iew y g ó d , k t ó r e  n a w ie d za ją c  ca­
ły  św ia t, n ie  o szczęd z iły  ró w n ież  n aszego  
m iasta . N a  szczęście m ro z y  są ju ż  m n ie j­
sze  i e p id e m ia  g ry p y  i s c h o rz e ń ' re u m a ­
ty c z n y c h  zm n ie jsza  się z n a cz n ie . J e d n a k  
n a d c h o d zą c y  o k re s  ro z to p ó w  w io se n n y ch  
g ro z i  n am , p o za  m o żliw o śc ią  p o w o d z i, 
jeszcze  jed n y m  n ieb e z p iec z e ń s tw e m . W  
czasie  m ro z ó w , w sk u te k  częśc iow ego  u n ie ­
r u c h o m ie n ia  w o d o c iąg ó w  i k an a lizac ji, w  
sąsied z tw ie  d o m ó w  m ie sz k a ln y c h  n a g ro ­
m ad z iły  się z b io ro w isk a  k a lu  i in n y ch  n ie ­
czy sto śc i, k tó re ,  p o z o rn ie  n iesz k o d liw e , 
ta ją  w  sob ie  p o w a ż n e  n ieb e z p iec z e ń s tw o . 
Z  ch w ilą  n a s ta n ia  o d w ilży  p o to k i  w o d y  
ro zn io są  z a m a rz n ię te  d o ty ch c z a s  n ie c z y - 1 
s tośc i p o  p rzy leg a jący ch  o g ro d a c h  i p la ­
cach , co  m o że  sp o w o d o w a ć  p o w sta n ie  
ep id e m ii ty fu su  b rzu sz n e g o ; L e k a rze  
m ie jscow i, św ia d o m i te g o  rea ln e g o  n ie ­
b ezp ie c z e ń stw a , w z y w a ją ' ludność*' do  
u p rz ą ta n ia  p rz e d e  w szy s tk im  o d c h o ­
dów ' lu d zk ic h , z g ro m a d z o n y c h  w  p o ­
bliżu  sw o ich  d o m ó w . Z ro b ić  to  trz e b a  
w cześn ie j, za n im  p o w s ta n ą  odwilże- w io ­
senne. N ie c zy s to śc i n a le ż y  z w ieźć  d o  
m iejsc  p rz e z n a c z o n y c h  n a  to , lu b  z a k o ­
pać n a  g łębokośc i co n a jm n ie j jed n e g o  
m e tra . Z  ch w ilą  o c ie p le n ia  się w o d o c iąg i
1 k a n a liz ac ja  za cz n ą  fu n k c jo n o w a ć  n o r ­
m aln ie , c o  z a p o b ieg n ie  d a lszem u  g ro m a ­
d z e n iu  sic n ieczy s to śc i n a  p o w ie rz c h n i  
z iem ..

Je d n o cz e śn ie  zw ra c a  się u w ag ę  w sz y s t­
k ich  p ra c o w n ik ó w  m ie jsk ic h  z a tru d n io ­
n y c h  w  te ren ie , aby  zw ra c a li  uw agę  m ie ­
sz k ań c ó w  i d o n o s ili W ła d z o m  M iejsk im  o  
w y k ry ty c h  w  czasie  p ra c y  z g ro m a d z e ­
n iac h  n ieczy s to śc i, czy  te ż  p ad lin y .

D r . A . A rc im o w ic z  D r . F  G in k o  ,
D r . Z . B ieda D r . N  Ja w o rsk i
D r . E k k -C ię rn ia k o w s k a  D r  Z . K em p a

S ekcja p o sz u k iw an ia  ro d z in  p racu je  
ró w n ież  w y d a tn ie , p rzy c z y n ia ją c  się d o  
z n a jd y w an ia  o sób  w  k ra ju  i zag ran icą .

P e łn o m o c n ik  P C K . ob . K u n ik  sk a rż y  
się jed n a k ż e  n a  to ,  iż  w ład ze  m ie jscow e z  
p e w n y m  u p rz e d n ie m  o d n o sz ą  się d o  w szel­
k ic h  sp ra w  C z e rw o n e g o  K rz y ż a ,.u tru d n ia ­
jąc  w  te n  sp o só b  d z ia ła ln o ść  p lacó w k i.

P a lącą  sp ra w ą  je s t  ró w n ie ż  sp ra w a  u z y ­
s k a n ia  p rz e z  P C K . ś ro d k a  lo k o m o c ji co 
w ażn e  je s t  zw łaszcza  o b ecn ie , ;;dy  p o w ia t  
p ilsk i zo s ta ł o s ta te c z n ie  u tw o rz o n y .  P C K . 
m a  je d n a k ż e  n a d z ie ję , że  z  b ęd ą cy c h  w  
p o siad an iu  U . L . p io to c y k ló w  je d e n  p rz y ­
z n a n y  z o s ta n ie  d la  o d d z ia łu . N a le ży  się 
spodziewać-, ż e  t a k  b ęd z ie  . i s to tn ie ,  że  
P C K . ja k o  je d n o s tk a  . p ra w n a  - u m ie sz cz o ­
n a  b ęd z ie  n a  p ie rw sz y m  m ie jscu  lis ty  k an ­
d y d a tó w .

C z e rw o n y  K rz y ż  jes t b o w ie m  o rg an i­
z acją  w yższej u ż y te c z n o śc i ' p u b liczn e j 
dz ia ła ln ó ść  w ięc  jeg o  w in n a  s p o ty k a ć  się 
z  p e łn y m  u z n a n ie m  n ie  ty lk o  sp o łe c z e ń ­
s tw a , ale ró w n ie ż  i  t o  p rz e d e  w szy s tk im  

m ie jsco w y ch  w ład z . M . K.

BEZ KOMENTARZY
P o  trz y m ie s ię c z n e j d z ia ła ln o śc i p r z y ­

c h o d n ia  P rz e c iw w e n e ry c z n a  ty m c z a so ­
w o  u m ieszczo n a  p r z y  S z p ita lu  w  P ile  z o ­
sta ła  u n ie i-u ch o m io n a  n a  n ie o g ra n ic z o n y  
czas a to  z  p o w o d u :

a)/ b ra k u  fu n d u sz y ,'
2) b ra k u  leków ,
3) n ie d o s ta te c z n e g o  w y n a g ro d z e n ia  le­

k a rz a  i p e rso n e lu  p o m o cn iczeg o .

M I O T Ł Ą  PO  RYNSZTOKU
P y t a n i e .

D laczeg o  . n a  k u ry tą rz a c h  S ta ro s tw a  
„ c z u ć “ am o n iak ?

O d p o w i e d ź .
P o n ie w a ż  p o  u s tę p a c h  leżą  g ó ry  n a - 

Wozu.

P y  u  n  i e.

W  jak im  celu  S ta ro s tw o  g ro m a d z i n a ­
w óz?

O d p o w i e d ź .

A b y  p rzy jść  z k o n k re tn ą  p o m o c ą  ro l­
n ik o m .
( W y ją te k  z  „K siąg  S ta ro s tw a  p ilsk ie g o “ ).

N a  m arg in esie  u n ie ru c h o m ie n ia  n a  czas 
n ie o g ra n ic z o n y  P rz y c h o d n i P rzec iw w en e- 
ry cz n e j w  P ile :

W e n e ry c z n ie  c h o ry m  ra d z im y  b rn ąć  
dalej w n ie le c zo n ą  a ty m  sam y m  n ieu le ­
cza ln ą  c h o ro b ę , za ra ż a ć  o to cz e n ie , a m ia ­
ro d a jn y m  c z y n n ik o m  sp o czy w ać  *na z a ­
s łu ż o n y c h  lau rad h .



" Nr j o (28) P I Ł A  M Ó W I Str, j

ILE JEST W A R T  CZŁOWIEK?O W I E
W  o s ta tn im , d z ie w ią ty m  n u m erz e  » P i­

ła M ó w i“ p o jaw iła  się n o ta tk a ,  ja k o b y  d r  
Ż e b ro w sk i m ia ł o b jąć  s ta n o w isk o  lek a rz a  
m ie jsk iego  w P ile . J e d n a k ż e  n ie  o d p o ­
w iada  to  p raw d z ie . D r  Ż eb ro w sk i p r z y ­
jec h a ł z  ro d z in ą  i r z e c z a m i z  zam ia rem  
osied len ia  się w  P ile . M ieszk an ie , p rz y g o ­
to w a n e  d la  n ieg o  n a  s k u te k  s ta ra ń  d r  G in - 
k i, s tra c iło  n a  w a r to śc i,  g d y ż  p ęk ły  ta m  
r u ry  i  n ie k tó r e  u b ik ac je  z o s ta ły  za lan e  
w o d ą . J e d n a k  ta  k w e s tia  b y łab y  d o  ro z ­
s trz y g n ię c ia , p o n iew aż  w ic e p re z y d e n t m ia ­
s ta  ob . B e rw id  p rz y rz e k ł  w  na jszy b szy m  
te m p ie  i na  k o s z t  m ia s ta  o d re m o n to w a ć  
k tó re ś  z  w o ln y c h  m ieszk ań . T ru d n ie jszą  
b y ła  sp ra w a  m eb li, g d y ż  d r  Ż eb ro w sk i 
n iem ia ł ic h  n a to m ia s t  m ia ł k ilk an aśc ie  
p a k  in n y c h  rz e c z y , k s iążek , n a c zy ń  i td . 
T o  z m u sza ło  g o  d o  o b jęc ia  sam o d z ie ln e ­
g o  i u m eb lo w a n e g o  m ieszk an ia . ' R z e c z y  
te  p o z o s ta ły  n a  d w o rc u . K w estia  u zy sk a ­
n ie  m e b li w  P ile  i sp łacen ia  ic h  w ed ług  
m n o ż n ik a  S, 30 czy  4 0  k r o tn e g o  b y ła  dla  
n ieg o  n iejasną. P o w y ższe  t ru d n o ś c i  z n ie ­
c h ęc iły  g o  i p rz y c z y n iły  się d o  po w zięcia  
d ecy zji w y jazd u  d o  Ja ro c in a , gdzie  m ie ­
szk an ie , a p o d o b n o  i m eb le  b y ły  ju ż  p r z y ­
g o to w an e .

W y p a d e k  p o w y ższy  je s t b a rd z o  s m u t­
n y . D r . Ż e b ro w sk i, ja k o  m ło d y  lek a rz , 

z n a ją c y  c h iru rg ię  i p o ło ż n ic tw o  o p e ra ­
cy jn e  b y ł d la  P iły  n ieo c e n io n y . N a  p r z y ­
szłość u w a ż a m y  za  k o n ie c z n e  p rz y g o to ­
w ać zaw czasu  m ieszk an ie  z  m eb la m i dla  
c h iru rg a , k tó r y  b y łb y  o rg a n iz a to re m  p rz y ­
sz łe g o  ro z s z e rz o n e g o  szp ita la . P o z a  ty m  
w a r to  b a rd z ie j iść  na  ręk ę  ju ż  osiad ły m  w 
P ile  lek a rz o m . K ażd y  n o w o  p rz y je ż ­
d ża jący m  lek a rz  p rze d e  w szy s tk im  z w ra ­
ca  u w ag ę  n a  w a ru n k i p ra c y  i ży c ia  p o ­
p rz e d n io  o siad ły ch  le k a rz y . N ic  n ie  p o ­
m o g ą  o b ie tn ice  i n a m o w y , jeślj n o w y  le ­
k a rz  w id z i jak  jeg o  k o le d z y  m ęczą  się n ie 
m ając  an i ś ro d k ó w  lo k o m o c ji an i o d p o ­
w ie d n io  z a o p a trz o n e j  a p te k i ,  a n i w y g ó d  
o so b is ty c h  i jak  w szyscy , jak  je d e n  m ąż, 
ch cą  n a jp rę d z e j  w y jech ać ' z  P iły . X .

*

O g ro m n ie  w a ż n ą  sp ra w ą  w  w alce £ m o ­
ż liw o śc ią  e p id e m ii w  o k res ie  w io se n n y m  
jes t n a p ra w a  sieci k an a lizacy jn e j w  o k o ­
licy  u l. K ry n icz n e j. W  p rze c h o d z ą c e  
ta m tę d y  w y lo ty  w o d o c iąg ó w  m ie jsk ich , 
o tw ie ra ją c e  się n a  o g ró d k i d z ia łk o w e  
m ięd zy  u l. K ry n ic z n ą  i T a rg o w ą , a w ięc 
w  c e n tru m  m ias ta  zo s ta ły  w łą c zo n e  p rz e ­
w o d y  k a n a lizacy jn e . W  rez u lta c ie  w szy ­
s tk ie  o d c h o d y  m ias ta  w y p ły w a ją  i s z ero ­
k o  się ro z lew a ją  p o  łące  s tw a rz a ją c  w  o - 
k resie  ro z to p ó w  re z e rw a t b a k te ry j.  W c z e ­
sną  wiosną> n a leża ło b y  p o g łęb ić  z a m u lo n y  
p rz e b ie g a ją c y  p rz e z  łąk«,* f ó w  i n a p raw ić  
sieć  ru ro c ią g ó w  —  jeśli na m  m iłe  jest 
z d ro w ie  m ieszk ań co m  m iasta . N a  sp raw ę  
tę  z w ró c ił  uw agę  w  lis to p a d z ie  u b ieg łeg o  
r o k u ‘ o b . L o n aro w sk i i p rze d ło ż y ł ją za-

Je d c n  z z a p am ię ta ły c h  r a c h m is trz ó w  a- 
m e ry k a ń sk ic h . L ou is D u b lin , pośw ięcił 
w icie  iac n a  o b liczen ie  w a r to śc i  życ ia  
lu d zk ieg o . P o z w o liło  m u  t o  n a  p o s ta w ie ­
n ie  tw ie rd z e n ia :  m ęż c z y z n a  w  w ie k u  la t  
32 p o siada  w  U S A  w a rto ść  49 .100  d o la ­
ró w .

O b licz e n ie  t o  o p a rł  n a  p o d s ta w ie  2.500 
d o la ró w  —  ro c z n y m  p rz e c ię tn y m  d o c h o ­
d z ie  w iększośc i ro d z in  a m e ry k a ń sk ic h  —  
A  z a te m  w  te j  skali w y c h o w a n ie  dz ieck a  
d o  w ie k u  sam o d z ieln eg o  w ra z  z  w y ż y ­
w ie n ie m , m ie sz k an ie m , o d z ie ż ą , n a u k ą  
i td . p o c h ła n ia  7238 d o laró w .

U w zg lęd n ia jąc  zaś s tr a tę  p ro c e n tó w  od 
te j  k w o ty  i śm ie rc j dz iec i p rz e d  o siem n a­
s ty m  ro k ie m  ży c ia , o t rz y m a  się p rzesz ło
10 ty s . d o la ró w .

W e d łu g  o b liczen ia  D u b lin a , w y n o s i g o ­
sp o d a rc z a  w a rto ść  d z ie c k a  ju ż  p r z y  u r o ­
d z e n iu  9333 d o la ró w . J e s t  to , zd a n ie m  
D u b lin a , w a r to ść  teg o  s p a d k u  d z ie d z icz ­
n e g o , jak i c z ło w ie k , ro d zą c  się, p rzy n o s i 
ze  sobą.

G łó w n y m  jed n a k  te m a te m  ob liczeń  
D u b lin a , z e b ra n y c h  w  książce „ Z d ro w ie  
ja k o  w a rto ść  g o sp o d a rc z a “ , jes t o b liczen ie  
w a r to śc i z a ro b k u  cz łow ieka .

O b licz e n ia  "te o d n o sz ą  się z n o w u  do  
g ru p y  lu d n o śc i, -p o siad a jące j 25c o  d o la- 
róvJ d o c h o d u .

C z y s ty  d o c h ó d  m ęż c z y z n y  liczącego  
25 la t ,  w y n o si n p . 32 .000 d o la ró w  z  b ie ­
g iem  la t  z m n ie jsz a  się jed n a k  i w  w iek u
60 la t  w y n o s i już  ty lk o  8500 d o la ró w  
ro czn ie .

S to su n ek  t e n  s ta je  się -w J o  r o k u  życia  
n e g a ty w n y  —  d o c h o d y  n ik n ą , k o s z ta  u - 
trz y m a n ia  p o zo s ta ją .

Są to  o czy w iśc ie  liczb y  p rz e c ię tn e :  
m o że  się b o w iem  z d a rz y ć , ż e  s ta rzec  
7 0 -le tn i z a ro b k i w ięcej, n iż  m o że  p o t r z e ­
bow ać.

Ą  jak  m a  się sp ra w a  z  m ężczy zn ą , ro z ­
p o cz y n a ją c y m  z  z a ro b k ie m  5000 d o la ró w  
ro czn ie?  D o  te j  k lasy  n a leżą  w o ln e  i ś re d ­
n ie  k u p ie c tw o . N a jw y ższą  w a r to ść  —  
49 .100  jd o la ró w  osiąga się w  32 ro k u .

L icząc  w  ten  sposób , w a r to ść  m ęsk iej 
i żeń sk ie j lu d n o śc i S ta n ó w  Z jd n o c zo n y c h , 
o t rz y m a m y  o g ó ln ą  w a r to ść  p rz e s z ło  p ó ł­
to ra  b ilio n a  d o la ró w . A m e ry k a ń sk i, na­
to m ia s t  m a ją te k  n a ro d o w y  (w a rto ść  d o ­
m ó w , b y d ła , m aszy n , p r o d u k tó w  ro ln y c h  
i p rze m y sło w y ch )  w y n o sił w  19*22 ro k u  
321 m ilia rd ó w  d o la ró w . A  w ięc ż y w y  k a ­
p ita ł  lu d zk i p ię c io k ro tn ie  p rze w y ż sz a  
w a r to ść  m a ją tk u  n a ro d o w e g o .

Jak ie  n a to m ia s t  k a p ita ły  po ch łan ia  
śm ierć?  D u b lin  o b licza  je  n astę p u jąc o :

rzą d o w i m ie jsk iem u  p rz e z  M iejską R ad ę  
N a ro d o w ą  d o  z rea lizo w an ia .

W  te j  ch w ili  zb liża  się n a jle p szy  o k te s  
w y k o n a n ia  o m ó w io n y ch  p ro je k tó w .

T  G

R o c z n ie  u m ie ra  w  S ta n ac h  Z je d n o c z o ­
n y c h  120.000 n ie m o w lą t.  P rz y jm u ją c  
w a r to ś ć  n o w o n a ro d z o n e g o  ch ło p c z y k a  
n a  9000, a w a r to ść  d z ie w c z y n k i n a  4600 
d o la ró w , t ra c ą  S ta n y  Z je d n o c z o n e  z  p o ­
w o d u  n ie u k iiio n e j śm ie rte ln o śc i dzieci 
p rze sz ło  700 m ilio n ó w  d o la ró w  ro czn ie .

S ta je  się w ięc  rzeczą  o czy w istą c  że  w y ­
d a tk i  n a  h ig ienę, zw a lcz a n ie  c h o ró b  itd . 
r e n tu ją  się do sk o n a le .

Ja k ą  w ięc w a r to ś ć  p rz e d s ta w ia  P o la k  p o  
u t ra c ie  o k o ło  7 m ilio n ó w  lu d n o śc i w 
u b ieg łe j w o jn ie . U w a ż a jm y  w ięc  s tw o rz e ­
n ie  o ś ro d k a  Z d ro w ia  n a t e r e n i e  
n ie  ty lk o  ja k o  k o n ie c z n o ść  h u m a n ita rn ą , 
lecz  ja k o  ^ rów nocześnie  na jlepszą  lo k a tę  
k a p ita łu  n a ro d o w e g o .

P O L E C A M V . C Z Y T E L N IK O M

O b . Z a łu g a  A n n ę  zam . w  P ile , p r z y  ul. 
W a lk i  M ło d y c h  1, sa m o tn ą , 6 2 -le tn ią  s ta ­
ru szk ę , n ie  m ającą  ż a d n y ch  ś ro d k ó w  d o  
ży c ia  i m o żliw o śc i z a ro b k o w a n ia  ze_wzglę-. 
du  n a  w iek.

S P R O S T O W A N I E

W  N r  9 „P iła  M ó w i“ p o d a liśm y  w  a r­
ty k u le  . „ D o m  D z ie c k a “ m y ln ie  „ L e k a rz e  
z o rg a n iz o w a li K o lu m n ę  S a n ita rn ą , o ra z  że  
n a  K u rs  S a n ita rn y  u częszcza  o k o ła  60. o - 
sób, c o  n in ie jsz y m  p ro s tu je m y . K o lu m n ę  

'S a n ita rn ą  z o rg a n iz o w a ł P C K . w  P ile  a 
na  k u rs  uczęszcza  n ie 60 o sób  a 103.

R ed ak cja
*

Z a rz ą d  T o w a rz y s tw a  P rz y ja c ió ł Ż o łn ie rza  
O d d z ia ł w  P ile  z w o łu je  W a ln e  Z e b ran ie  
(ro czn e ) n a  d z ie ń  9. I I I .  1947- r. g o d z in a  
15-ta  w  lo k a lu  Ś w ie tlic y  U rz ę d n ic z e j  
p rz y  u lic y  P re z y d e n ta  B ie ru ta  4 9 . n a  k tó ­
re  u p rz e jm ie  z a p ra sz a m y  w sz y s tk ic h  
c z ło n k ó w  i sy m p a ty k ó w . (S ta w ie n n ic tw o  
w sz y s tk ic h  c z ło n k ó w  o b o w iązk o w e).

P o r z ą d e k  o b r a d :
1) Z agajen ie ,
2) O d c z y ta n ie  p ro to k ó łu  z  o s ta tn ie g o  

W a ln e g o  Z eb ran ia ,
3) S p ra w o z d a n ie  g o sp o d arcze  [ kasow e 

Z a rz ą d u  za  ro k  j.9 4 6.,
4) S p ra w o z d a n ie  K o m isji R e w iz y jn e j i 

w n io sek  o  u d z ie le n ie  a b so lu to riu m  u s tę ­
p u jąc e m u  Z arząd o w i,

5) W y b ó r  n o w e g o  Z arząd u ,'
6) W y b ó r  K om isji R e w iz y jn e j ,
7) W o ln e  w n io sk i,
8) Z a k o ń c z en ie . Z a rzą d

KINO „ZORZA"
O d  d n ia  10— 16 b . m . w y św ie tla n y  b ę­

d z ie  film  p ro d u k c j i  f ra n c u sk ie j  p . t .  
„ S k a rb  R o d z in y  G o u p i“ .

K ie ro w n ic tw o  K in a  „ Z o rz a “ zaw iad a­
m ia , iż w  z w ią zk u  z  ty m , że  w y św ie tlan ie  
film u  p . t .  „ N ie u c h w y tn y  S m ith “ trw a.

g o d z in y , p rzesu w a  w  niedz ie lę , d n ia
9. b . m ., p o c z ą te k  seansu  z  go d z . 15 n a  14.
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S P R A W Y  C H Ł O P S K I E
IV

W  p o p rz e d n im  a r ty k u le , p o ru sza liśm y  
sp raw ę za d łu ż e n ia  ch ło p a , _z ty tu łu  d o ­
s ta rc z o n e g o  m u  ''p rzez P a ń s tw o  in w e n ta ­
rza  ży w eg o , o ra z  k re d y to w a n ia  d o ty c h ­
czaso w y ch  a k c ji  s iew n y ch .

P a ń s tw o  w y d a ło  m il io n y  n a  z a o p a trz e ­
n ie  o sad n ik a  Z iem  O d z y sk a n y c h , w rze­
czy  n a jn iezb ęd n ie jsze  i trz e b a  p rz y z n a ć  
że  jeż e li  ch o d z i o  z a o p a trz e n ie  w  in w e n ­
ta r z  ży w y , r e z u l ta t  te j  ak c ji w  naszym  
p o w ie c ie  dał k o lo sa ln e  w y n ik i. G d y b y  
akc ję  sp ro w a d z en ia  k o n i, d a ło  się p r z e ­
d łu ży ć  o  ro k , w  tem p ie  ro k u  ub iegłego , 
p o g ło w ie  k o n i  n a  Z ie m ia ch  O d z y sa n y c h  
b y ło b y  u z u p e łn io n e .

Z ad łużen iem ,, o sad n ik a , z t y tu łu  d o s ta r ­
c z o n eg o  m u  in w e n ta rz a  ży w eg o , n ie s tw a ­
rz a  d la  n ie g o  sy tu ac ji b e z  w yjśc ia , ch o ćb y  
d la  t e g o ;  ż e  d łu g  te n  z o s ta ł ro z ło ż o n y  na 
t r z y  ra ty  ro cz n e , p ła tn e  jesien ią . I g d y b y  
ty lk o  o to  zad łu żen ie  c h o d z iło , n ie  b y łb y  
to  tm a t  d o  d y sp o zy cji. -R z e cz  p ro sta . 
C h ło p  m a k o n ia , jest rad , że g o  m a  i 
w sze lk im i siłam i d ąży  do, teg o , aby  go  
sp łacić, ab y  s ta ł się jeg o  w łasnością .

W  ty m  w y p a d k u  n a s ta w ie n ie  c h ło p a  
p o k ry w a  się z  in te rese m  P ań stw a . C h ło p  
m ó w i:  M am  k o n ia , m am  korzyś-ć, w ięc 
p łac ić  m uszę. I c h o ć  n ie zaw sze m a  c zy m , 
c h ę tn ie  płaci.

A  te r a z  p rz y jr z y jm y  się n a s tę p n y m  
z a d łu ż e n io m  c h ło p a  i k o rzy śc io m  osiąg­
n ię ty m  p rz e z  te g o ż  z  rac ji ty c h  zad łu żeń . 
D łu g i te  w yg ląda ją  ta k :

T r a k to r  za o ra ł z iem ię, k tó r y  sw ym  k o ­
n iem  n ie  m ó g ł o b ro b ić , s k ry p t  d łu żn y , d o  
jesień ,. Z ie m ia  by ła  ja łow a, w zią ł w ięc 
n a w o z ó w  s z tu c z n y c h , s k ry p t  d łu ż n y  d o  

jes ien i. N ie  m ia ł nasio n , w zią ł n a  s k ry p t
jes ien i zeb rać . Z eb rać , ounłócić, o d -
d łu żn y . T e ż  d o  jesieni. .

Ja k  o ra ł  i siał, to  ty lk o  p o  to , aby  n a
jesieni zeb rać ! Z e b rać , . o m łó c ić , o d ­
d ać  d ług i i sam em u , za  swą p |-acę m ieć 
ch leb  d o  n o w eg o .

W ia d o m o , że  t e  „ z b io r y “ w y p a d ły  k a­
ta s tro fa ln ie  lich o . Z ło ż y ło  się n a  t o  szereg  
czy n n ik ó w , k tó re  ju ż  p o ru sza liśm y . W  
su m ie , p o  o m łó c e n iu , m a ło  g d z ie  u zy sk a- 
n o  w ięcej z ia rn a , n iż  zasian o . W iększa  
część zasiew ó w  n ie  da ła  ch ło p u  n ic. B ąd ź­
m y  szcze rzy  i p o w ie d z m y  sobie , że u u ż o  

w iny  w  ty m  w y p a d k u  p o n o si A kcja  
S iew n a , k tó ra  dała złe, o  s łabej sile k ie ł­
k o w an ia  n asio n a , lu b  n iew łaśc iw e , r j 
oz im e , ?am iasi ja ry c h . R z e c z  jasna, że  z 
ta k ic h  n asio n  n ie  m o g ły  być  d o b re  z b io ­
ry . ‘ •

I d la te g o  c h ło p  ch ę tn ie  płac[ za  k o n ia  
bo  w ie, żć m a  k o rzy ść , że  ro b i d o b ry  in ­
te re s , a o  p łacen iu  za  o rk i,  n as io n a  i n a ­
w o zy , n a w e t słuchać  n ie  chce. T w ie rd z i ,

że  t r a k to r  źle za o ra ł z iem ię , że  d a n o  m u  
z łe  n asio n a , w ięc już  z  g ó ry  z y sk  jeg o  z o ­
s ta ł p rze k re ś lo n y . W  zysku  m a  ty lk o  te  d łu ­
gi, o r a z  s tra tę  jed n eg o  ro k u  p rac y . C z u je  się 
p o k rz y w d z o n y m . Jeżeli . p r z y jr z y m y  się 
d o b rze  tem u  z a g ad n ien iu , to  m u sim y  
ch ło p u  p rz y z n a ć  racje.

R o z u m u je  p ro s to . Z a d łu ży ł się z  pow o- 
cłu k o n ia , ale m a  teg o  k o n ia , k o rz y s ta  ; 
n iego , w ięc cel zo sta ł o s iąn ię ty . N a to m ia s t  
z a d łu ż e n ie  z ty tu łu  akcji s iew n ej, nie  dało  
m u  ża d n e j k o rzy śc i, p rze c iw n ie , n a ra z iło  
g o  n a  s tr a ty .  S tra tę  czasu p rzed ew szy - 
s tk lm . N a  ju t r o  z ty tu łu  te g o  d ługu  n ie 
p o z o s ta ło  m u  n ic; O w sz em . P e rsp e k ty w a  
ro b ie n ia  d a lszy ch  d łu g ó w . B o  m usi siać a 
n iem a c zy m , w ięc m usi ro b ić  d ług i.

I tu  w łaśn ie  jes t te n  sęk . C h ło p  n a u c z o ­
n y  d o św iad czen iem , n iech ce  dalej p o ż y ­
czać, boi siię ro b ić  da lsze  d ług i, b o  n ie 
jes t p e w n y  czy  będzie  m ó g ł i m ia ł czy m  
oddać . N ie  w ie rz y  już  an i z ie m i, an i n a ­
s io n o m , ani p o g o d z ie ; N ie  w ierzy  ju ż  i 
sam  sobie.

B o w ie , że  oddać  ty le  d łu g ó w , n a p e w n o  
n ie  b ęd z ie  m ia ł c zy m , ch o ćb y  m u  z iem ia  
dała p ie rw sz o rz ę d n y  u ro d za j. A  d o  teg o  
jeszcze da lek o . W ie : o  ty m  • d o b rze .

D o  ty c h  .n a tu ra ln y c h  z a d łu ż e ń , d o c h o ­
d zą  jeszcze ró ż n t  p o ż y c z k i w ekslow e. T o  
n a  z a k u p  p a ry  p ro s ią t,  t o  na d o ży w ien ie  
in w e n ta rz a , lu b  z a k u p  c h le b a . D b d a jm y  
p o d a tk i, D a n in ę  N a ro d o w ą , sp ła tę  m eb li, 
r ó żn e  sk ład k i, d a tk i, o fia ry , to  p rz e k o n a ­
m y  się, że  te  o b c iążen ia  d a w n o  ju ż  p rze ­
k ro c z y ły  m o żliw o śc i p ła tn ic z e  c h ło p a  na­
szego p o w ia tu , z te j  p ro s te j  p rz y c z y n y , 
żc  n ie  m ia ł o n  d o ty ch c z a s  n a w e t tak ic h  
d o c h o d ó w , k tó re b y  ch o ć  częśc io w o  po­
k ry w a ły , jego  d o m o w e  p o trz e b y . W o b e c  
te g o  o  zn a le z ie n iu  ś ro d k ó w  n a  o p łac e n ie  
d łu g ó w  n ie  m o ż e  b y ć  m o w y .

N ie c h ęć  ch ło p ó w , jeże li c h o d z i o  da l­
sze zad łu ż a n ie  się, m o że  być  szk o d liw ą  
d la g o sp o d a rk i n a  z iem i ’ k o n iec z n y m  jest

w ;e c  m a n if e s t a c y jn y
N a  sk u te k  apelu  \Polsk . Z w iązk u  Z a ­

c h o d n ie g o , sk ie ro w a n e g o  d o  w sz y s tk ic h  | 
P o lak ó w  w  k ra ju  i z ag ran icą , o d b y ł się 
d n ia  28. Ił.. W  W a rs z ta ta c h  G ł. P K P  w  j 
P ile  w iec w sz y s tk ic h  p rac o w n ik ó w  ty c h  j 
W a rs z ta tó w  o ra z  G ł. M ag az y n u  Z aso b ó w , 
d o ty c z ą c y  rzą d a ń  w sz y s tk ic h  P o lak ó w  by 
t r a k t a t  z a w a r ty  w  M o sk w ie  b y ł p o d p isa ­
n y  n ie  gdzie  in d z ie j, jak  ty lk o  w  b o h a te r ­
sk ie j W arszaw ie .

W iec  zw o ła n y  zo s ta ł p rz e z  Z Z K 1 K o ło
2 W a rs z ta tó w  G ł., n a  k tó ry m  to  w iecu  u- 
c h w a lo n o  je d n o m y ś ln ie  o p rac o w a n ą  p rze z  
se k re ta rz a  Z w iązk u  ob . Ba-lika o d p o w ie d ­
n ią  rez o lu c ję , k tó rą  p o d p isa ło  z  ^górą 

i ;6 o o  p ra c o w n ik ó w  w a rs z ta to w y c h  \ m a ­
g azy n o w y ch .

z n a le z ie n ie  k o m p ro m iso w e g o  w y jś c ia - z  
te j sp raw y . R z e c z  p ro sc u  N asio n  n ie m a.

C o  w tak im  raz ie  z ro b ić  aby  sy tu ac ja  
J a k  nie  p o ż y c zy , n ie obsieje  z iem i.

C o  w  ta k im  raz ie  z ro b ić  aby  sy tu ac ja  
u leg ła  zm ian ie?  P o w ta rz a m , że  t ru d n o  
o d p o w ie d z ie ć  n a  to  p y ta n ie  ta k , aby  nie 
b y ło  żad n eg o  „ a le “ . C h o d z i tu  o  o d c ią ­
ż e n ie  ch ło p a . J a k  t o  p rze p ro w a d z ić?  P o ­
d e jd źm y  d o  te j  sp ra w y  b ez  u p rz e d z e ń , 
trz e ź w o .

D łu g i c h ło p a  za  in w e n ta rz  ż y w y , nale­
ży  b e z w a ru n k o w o  u trz y m a ć , b ędą  one  
c h ę tn ie  sp łacane  g d y ż  są słuszne. M am  
k o n ia , m u szę  p łac ić  i b asta  —  m yśli.

N ie  m y śli w k  o  d łu g ach  p o w sta ły c h  z 
akcji s iew nej i m u s im y  m u  p rz y z n a ć  ra­
cję. W ięc  00? A n u lo w a ć  całą  jed n o ro c z n ą  
akc ję  siew n ą?  P rz e k re ś lić  c a ło ro c z n y  w y ­
s iłe k  c h ło p a  i P ań stw a?

W  zasadzie  ro k  t e n  w  g o sp o d a rc e  na  
ro li  n aszego  p o w ia tu , ju ż  je s t  p rze k re ś lo ­
ny , c h o d z iło b y  ty lk o  o  sam o  s tw ie rd z en ie  
te g o  o fic ja ln ie . W y n ik i teg o  k ro k u  d a ły ­
b y  n a p e w n o  lep sze  w y n ik i, n iż  te  n ie re ­
a lno  d ługi.

B o m u sim y  sobie  zd ać  sp ra w ę  z  te g o  
że k o n iec z n ie  trz e b a  o siągnąć ta k i  ce ł: 
P o s taw ić  na nogi o sad n ik a  na Z iem iach  
o d zy sk an y c h , s tw o rz y ć  a tm o sfe rę  s p rz y ­
jającą i zachęca jącą  d o  c iężk iej p ra c y  o d ­
b u d o w y . ty c h  z iem  o ra z  u su n ąć  e le m e n ty  
z a k łu ca jące  h a rm o n ię  i s tw a rz a ją c e  n ie u f ­
ność  m ięd zy  P a ń s tw e m  J C h ło p e m .

P ra w d ę  m ó w iąc , c h ło p  n ie  w ie rz y  w  to  
aby  R z ą d  P o lsk i d o p u śc ił d o  ściągnięcia  
ty c h  d łu g ó w , n a to m ia s t  o b aw ia  się, żę  
m o że  t o  z ro b ić  b a n k , lu b  „ 'S po łem ". O - 
b aw ia  się d la teg o , że  g d y  n ie  z n a jd ą  u  n ie ­
g o  z ia rn a  m o g ą  m u  z a b ra ć  k o n ia , k ro w ę  
lu b  św in ię .

C z y  m ają  p ra w o  z ab rać  k o n ia  lu b  k r o ­
wę? —  z a p y tu je . O b a w y  te  n ie s te ty , są u-- 
zasa d n io n e  jeże li c h o d z i o  p rzesz ło ść , b o  
p rze c ież  w ie m y , że  p rz e d  w o jn ą  \ w  cza­
sie w o jn y  b a rd z o , „ sp ra w ie d liw ie  i h u m a ­
n ita rn ie “ o b c h o d z o n o  się z  n im .' 1 te ra z  
trz e b a b y  n ied o p u śc ić  d o  ściągania  ty ch  

d łu g ó w , t rz e b a  k o n iec z n ie  zn a leźć  jak ieś 
w yjśc ie  z  te j  p r z y k re j  sy tu ac ji, w y jśc ie  
k tó re b y  u tw ie rd z iło  c h ło p a  w  p rz e k o n a ­
n iu , że  w łaśn ie  p rze sz ło ść  b y ła  ty m  k o ­
s zm arem , k tó ry  w  W o ln e j D e m o k ra ty c z ­
ne j Polsce  n ie  m o że  n ig d y  m ieć m iejsca, 
że  k rz y w d y  w ięk sze  c z y  m n ie jsze  z n ik n ę ­
ły  w ra z  z o b sz a rn ik am i, k tó rz y  n ie  m ają 
już  p o w ro tu .

N a  to  aby  zn a leźć  w yjście  z  te j  sy tu ac ji, 
t rz e b a  ją p rze m y ś le ć  i z ro z u m ie ć . T ó  
p o tra f ię  i s taw iam  m o ż e  za  śm ia łą  d iag n o ­
zę. L ecz  na  to  ab y  u z d ro w ić  tą  su tu ac ję
i ja k im  sp o so b em , u n iw e rsa ln y m , w szech ­
s tro n n ie  d o b r y m , . t ru d n o  m i je s t  p o w ie ­
d z ie ć , 'b o  m o ja  c h ło p sk a  g ło w a je s t na to  
z?, s łaba. Z . K o w n ack i



K O M U N I K A T Y  ODP-REDAKCJI
O b . E . Ł.

W  d n iu  20 lu te g o  b. r . w  g m ac h u  S ta ­
ro s tw a  w  P ile  o d b v lo  się posied zen ie  Pow . 
K om isji O d b u d o w y , na k tó ry m  o m aw ia ­
n o  szereg  zag ad n ień  zw ią za n y c h  z  o d b u ­
d o w ą  n aszego  p o w ia tu . M ięd zy  in n y m i 
p o w o ła n y  zosta ł K o m ite t  K re d y tó w  B u­
d o w lan y ch  W ie jsk ic h  ja k o  o rg a n  o p in io ­
d a w c z y  n a  te r e n ie  p o w ia tu  d la u r u c h o ­
m io n e j  p rz e z  P a ń s tw o w y  B an k  R o ln y  ak ­
cji k re d y to w e j n a  o d b u d o w ę  z n isz c z o n y ch  
w sk u te k  d z ia łań  w o je n n y c h  o sied li w ie j­
sk ich .

W  skład  K o m ite tu  w esz li: ja k o  p rz e ­
w o d n ic z ąc y  —  o b . H .  P io tr ,  A rc h ite k t  
P o w ia to w y , o ra z  c z ło n k o w ie : o b . o b . St. 
M ączew sk i —  K o m isa rz  Z iem sk i, Z . K o w ­
n a c k i —  P rzed s taw ic ie l Z w . S a m o p o m o c y  
C h ło p sk ie j, F. N o w a k o w sk i —  p rz e d s ta ­
w ic ie l R e fe ra tu  O sied leń czeg o , o ra z  dele­
g a t  P a ń s tw . B an k u  R o ln e g o .

A k c ja  p o ż y c zk o w a  m a n a  ce lu  p rz y j­
ście z  p o m o c ą  ro ln ic tw u  w o d b u d o w ie  b u ­
d y n k ó w  in w e n ta rs k ic h  i  m ie sz k a ln y c h  w 
m y śl za rz ą d z e n ia  M in is tró w  O d b u d o w y  
o ra z  R o ln ic tw a  i R e fo rm  R o ln y c h .

U d z ie len ie  p o ż y c z e k  o d b y w a ć  się bę­
d z ie  n a  w n io sk i p e te n tó w  p o  ro z p a trz e n iu  
p rze z  K o m ite t  K re d y to w y  B u d o w l. W ie j­
sk ich , o ra z  z a tw ie rd z e n iu  p rz e z  P- B. R . 
w  w yso k o śc i d o  40 .000  z l n a  d o g o d n y c h  
d łu g o te rm in o w y c h  (10 la t)  w a ru n k a c h  
z w ro tu ,  p r z y  n isk ie j s to p ie  o p ro c e n to w a ­
n ia  (z  p ro c .) .

W e  w sz y s tk ic h  Z a rzą d a c h  G m in n y ch  
o ra z  P o w . R e fe ra c ie  O d b u d o w y  w  P ile  
ub iega ją , y się o  p o z y c zk ę  m o g ą  o trz y m a ć  
szczeg ó ło w e in fo rm a c je  i d ru k i  p o d ań .

S tw ie rd z a ją c  jeszcze  ra z  jak  w ie lk ą  w a ­
gę p rzy w ią z u je  R z ą d  R . P. d o  o d b u d o w y  
n aszeg o  ro ln ic tw a , s z y b k o  i sp ra w n ie  p rz y ­
s tą p im y  d o  ak c ji, aby  p rzy d z ie lo n e  d la  
n aszeg o  p o w ia tu  su m y  z o s ta ły  w y c z e rp a ­
n e  w  k r ó tk im  czasie  z  p o z y ty w n y m  re­
z u lta te m  w  p o stac i n o w y c h  w y re m o n ­
to w a n y c h  b u d y n k ó w  m ie sz k a ln y c h  i g o ­
sp o d a rsk ich .

*
W  W a rs z ta ta c h  G l. P K P  o d b y ły  się 

d w a  w a ln e  d o ro c z n e  Z e b ra n ia , a m ia n o ­
w ic ie : 1) o rk ie s try  k o le jo w e j Z Z K  K o ło
2 i 2) c h ó ru  K o le jo w eg o  Z w ią z k u  „ E c h o “ 
n a  k tó ry m  w y ra ż o n o  v o tu m  z a u fa n ia  d o ­
ty ch c z a so w y m  z a rz ą d o m  i d o k o n a n o  w y ­
b o ru  teg o ż  z a rz ą d u  w  sk ład  w  k tó ry  w ch o -

* d zą  —  d la  o rk ie s try  —  p o n o w n ie  
p rez e s  K o w alk o w sk i, w ice  W iśn iew sk i, se­
k r e ta r z  C z a jk o w sk i, sk a rb n ik  S zna jder, 
in n i b e z  z m ia n y , a d la  c h ó ru  „ E c h o “ —  
p o n o w n ie  pre?.es K ow alkow ski!, sk a rb n ik  
K ip ro w sk i i n o w y  s e k re ta r z  Z iem iań sk i. 
R esz ta  sk ładu  p o z o s ta ła  b ez  z m ian .

S. Z .

D n ia  12 m arc a  b . r . o  go d z . 17,30 o d b ę ­
d z ie  się w  sali ćw iczeń  p rz y  u l. W ię ź ­
n ió w  P o lity c z n y c h  10. W a ln e  Z e b ran ie  
T o w a rz y s tw a  Ś p iew aczeg o  „ H a lk a “ , na 
k tó re  zap rasza  się w sz y s tk ic h  c z ło n k ó w  i 
s y m p a ty k ó w  śpiew u.

W a ln e  Z e b ra n e  K oła  K ole jow ego  PPS 
W a rs z ta tó w  G ł. w  P ile  o d b y ło  się d n ia  26. 
I I .  47  r. w  Sali Z Z K  K o ło  2 p rz y  w sp ó ł­
u d z ia le  o k o ło  4 0 0 ’ c z ło n k ó w  K o ła  n a  cze­
le z  p rze d s taw ic ie la m i Z a rzą d u  W a rs z ta ­
tó w  i p rze w o d n ic z ą c eg o  p o w . K o m ite tu  
PPS n a  k tó ry m  w y ra ż o n o  a b so lu to riu m  
u s tę p u ją ce m u  Z a rzą d o w i.

N a  m ie jsce  u s tęp u jąceg o , zo sta ł w y ­
b ra n y  n o w y  Z a rz ą d  w  o so b a ch :

T o w . W ia tra  Ja n a  —  p rzew o d n iczący ,
B alika  S tan . —  w icep rezesa ,
Ś w ia c k ie g o  Z d zisław a —  s e k re ta rz ,
D ą b ro w sk ie g o  M aks. —  s k a rb n ik , 

i c z ło n k ó w :
M ala ty ń sk ieg o , G arsk ieg o , i W ie rz b y .
K o m isja  R ew iz y jn a :
T o w . R y b ic k i, K o w alsk i M ., L a m en c - 

ki, K.
Z a s tę p c y  Z a rz ą d u ;  to w . to w . S ik o rsk i, 

W a rd z iń sk i ,  R o m a n , L ew ick i.
Z a s tę p c y : to w . to w . B ielaw sk i M ., L o- 

n a to w sk i J .
P o z a  ty m  z e b ra n i d o w ied z ie li się, że  

p o w sta ła  K o m isja  m ed iacy jn a , k tó ra  m a 
za  z ad an ie  ig u lo w ariia  w d u c h u  ' w sp ó ł­
p ra c y  i jed n o śc i s to su n k i m ię d z y p a rty jn e .

W re sz c ie  na s k u te k  o k ó ln ik ó w  w o je ­
w ó d z k ie g o  i p o w ia to w e g o  K o m ite tu  PPS 
z o s ta ło  w y b ra n y c h  dz iew ięc iu  d e le g a tó w  
n a  z ja z d  p o w ia to w y .

P o d  k o n ie c  o b ra d  w  w o ln y c h  w n io s­
k ach  p o ru sz o n o  sp ra w y  w y n a g ro d z e n ia  
za  p rac e , b i le tó w  p rze ja zd o w y c h , w ęgla  
d la  k o le ja rz y , u m u n d u ro w a n ia , z w ro tu  
p ien ięd zy  za  o b iad y , sp ra w y  w y zn aczen ia  
b ry g ad z is tó w  i k a r e t k i  p o g o t o w i a  
i in n e . S. Z.

*

Z in ic ja ty w y  Z Z K  K o lo  2 w W a rs z ta ­
tac h  G ł. P K P  w  P ile  zo s ta ł z o rg a n iz o w a ­
ny p rz e z  ad m in is trac ję  W a rs z ta tó w  p o d - 
k ie ro w n ii-w em  N a c z e ln ik a  W a rs z ta tó w  
i K w apiszew sk iego  c y k l o d c z y tó w  p o u ­
czający ch  z  d z ie d z in y  k o le jn ic tw a  W a r ­
sz ta to w e g o  d la k ie ro w n ik ó w  ro b ó t  o raz  
k o n tro le ró w  m a re k  w  celu  pog łęb ian ia  
sw^oich w iad o m o śc i tec h n ic zn o -fa ch o w y c h  
w iad o m o śc iam i te o re ty c z n y m i, za zn a jo ­
m ie n ia  się z  o b o w ią z u ją c y m  p ra w e m  a d m i­
n is tra c y jn y m  “1 ra c h u n k o w y m  o ra z  z za ­
sadam i ogó ln ej g o sp o d a rk i w a rsz ta to w e j.

N a  p re le g e n tó w  ty c h  o d c z y tó w  z o s ta ły  
p o w o ła n e  o so b y  z p o ś ró d  p e rso n e lu  Z a ­
rz ą d u  W a rsz ta tó w . S. Z .

Jeśli c h o d z i o  zasadę m u sim y  n ie s te ty  
p rz y łą c z y ć  się d o  o p in ii ty c h  red ak cy j, 
k tó re  z d y sk w a lif ik o w ały  W asze  a r ty ­
k u ły .

B łędy o r to g ra f ic z n e  m o g lib y śm y  W am  
p o p ra w ić ,‘c h o c iaż  się od  n ich  aż  ro i.

N ie  m o że m y  się je d n a k  z g o d z ić  z  sam ą 
ten d en c ją  a r ty k u łu .

P a m ię ta jc ie , że  o g ro m n e  za d an ie  o d b u ­
d o w y  leży  p rze d  ca ły m  n aszy m  N a ro d e m . 
N asza  p ra c a  w ło ż o n a  w  o d b u d o w ę  P iły  
będz ie  o c e n io n a  p rz e z  h is to r ię  i będz ie  
zap łaco n a  d o b ro b y te m  w  n ied a lek ie j 
p rzy sz ło śc i d la nas i n a szy c h  dzieci.

N ie  m o ż e m y  jed n a k  o b e c n ie  żądać 
z w o ln ie n ia  o d  czy n sz u , k tó ry  je s t  ta k  
m ały , żc  a b so lu tn ie  ż ad n ej ro li  w  b u d ­
żecie  n ie o d g ry w a .

W p ro s t  o d w ro tn ie  —  m u sim y  w szyscy  
r e g u la rn ie  p łac ić  i ty lk o  m o że m y  i m u ­
s im y  d o p iln o w ać , aby M a g is tra t  za  u z y ­
skane  s tąd  p ien ią d z e  zab ezp iecza ł i r e ­
m o n to w a ł da lsze  d o m y .

J e d n a  W asza  u w ag a  jes t s łuszna : że 
z b y t  często  zm ien ia ją  się u rz ę d n ic y  wr b iu ­
rac h  m ie jsk ic h  a za  ic h  decy zje  i c z y n y  
n as tęp cy  n ie p rz y jm u ją  o d p o w ie d z ia ln o śc i ' 
T e n  o b jaw  b ę d z ie m y  zw alczać!

Ogłoszenia
M A T R Y M O N I A L N E

P a n n a  la t  20 —̂  p o d o b n o  p rz y s to jn a , 
p o z n a  p an a  d o  la t 35, b r u n e ta  p rz y s to j­
n eg o  i in te lig e n tn e g o , w z ro s tu . ś red n ieg o , 
w  celu m a try m o n ia ln y m . F o to g ra f ie  m ile  
w id z ia n e . Z g łoszen ia  k ie ro w a ć **■ d o  red a k ­
cji „P iła  M ó w i“ p o d : „ A . Z. 2 0 “ .

D R O B N E

R a d io o d b io rn ik  5 -c io lam p o w y  „ P h i­
lips“ ta n io  sp rzed am . W ia d o m o ść  w  re ­
dak c ji „ P iła  M ó w i“ p o d  „ P h ilip s“ .

S p rz ed a m  ta n io  f u t r o  k a ra k u ło w e  d a m ­
sk ie . W ia d o m o ść  u d z ie li red a k c ja  -rrPiła 
M ó w i“ .

K u p ię  b u ty  „ O f ic e r k i“ w  d o b ry m  sta ­
n ie , k o lo r  b ro n z o w y  N r  37. Z g ło szen ia  
w „P iła  M ó w i p o d :  „ 0 5 8 “ .

M ieszk an ia  4 -p o k o jo w eg o  7. k u c h n ią , 
łaz ien k ą, o g ro d em  za  o d s tę p n y m  —  p o ­
szu k u ją . Z g łoszen ia : „ P iła  M ó w i“ p o d : 
„M ieszk an ie“ .

*  O D S T Ą P IĘ  m ieszk an ie , 3 p o k o je  z
k iic h n ią , P iła , ul. O g ro d o w a  6 , I II  p ię tro .
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iimaęa Czytetaicy-!
Wkrótce przystępujemy do drukowania w od­
c i e k a c h  jednej z pereł literatury angielskiej!

Ze sporiu

BRAWO K.K.S. „ P O L O N I A "
Bokserzy P iły  zw yciężają  „Brdę" Bydgoską w stosunku 9 : 7

Su k ces  te n  je s t  w y n ik ie m  rz e te in c j p rac y  
z a w o d n ik ó w  jak  i k ie ro w n ic tw a  K .K .S. 
„ P o lo n ia “ . W  p rze c iąg u  ta k  k ró tk ie g o  
czasu  w y staw ić  ósem k ę  zu p e łn ie  d o b ry c h  
z a w o d n ik ó w  d o w o d z i, ż e  p rz y  d o b ry c h  
ch ęciach  d u ż o  m o ż n a  z ro b ić . N ie  ła tw o  
b ęd z ie  d o ró w n a ć  k o le ja rz o m , n a w e t jeśli 
cos i  s tw o rz ą  A .K .S . lu b  „ O rz e ł“ .

N ie  d o w o d z i to ,  ab y  , ,P o lo n ia “ spoczę ła  
na  la u ra c h , sądząc , ż e  w sz y s tk o  u m ie ją , 
b ra k i  sąr i  to  duże . O p a n o w a n ie  n e rw o w e , 
p rac a  n ó g , w y p ro w ad z a n ie  c io só w  d u ż o  
p o z o s ta w ia  d o : ży c ze n ia . A g resy w n o ść  i 
k o n d y c ja  to  jeszcze  n ie  w szy s tk o . P rz y ­
zn a jm y  ró w n ie ż , ce b o k s e rz y  , ,B rd y “ n ie  
b y li  o rła m i.

Sędzią w  r in g u  był s e k u n d a n t  „ B rd y “ 
z b y t  n e rw o w y . „ P a n ie  S ędzio , z a w o d y  
p ięśc iarsk ie  t o  .n ie  o p e ra , g d z ie  h a łas  w y ­
tw a rz a  scena , a w id o w n ia  siedzi c ich o . N a  
m eczu  b o k se rsk im  je s t o d w ro tn ie  —  k a ż d y  
z  w id z ó w  m a p e łn e  p ra w o  d o p in g o w a ć  
sw eg o  p u p ila . P u b lic z n o ść  P iły  zd a ła  
e g zam in  n a  p ią tk ę  z  p lu sem , n a  ró w n i 
o k lask u jąc  u d a n e  a ta k i  z a w o d n ik ó w  P iły  
jalj; i B ydg o szczy . C o  d o w o d z i b e z s t ro n ­
n o śc i i w y ro b ie n ia  sp o r to w e g o  w idzów .

W y n ik i p o sz cz e g ó ln y ch  w a lk  b y ły  n a ­
stęp u jące :
goście  z  B y d g o szczy  n a  p ie rw sz y m  m iejscu .

W ag a m u sza : C ie s ie lsk i— G ro c h o w sk i,
a g re sy w n y  z a w o d n ik  P iły  n ie u ląk ł się 
m is trz a  ju n io ró w  P o m o rz a , p o szed ł do  
a ta k u  ta k , że  lep szy  te c h n ic z n ie ’ i m ający  
w ięk szą  r u ty n ę  r in g o w ą  C iesie lsk i z  t r u ­
d em  daw ał sobie  radę . M in im a ln a  w y g ra ­
n a  n a  p u n k ty  z a w o d n ik a  „ B rd y “ d o w o d z i 
w a r to śc i G ro c h o w sk ie g o  b ęd ąceg o  p o  raz  
p ie rw sz y  n a  r in g u .

W ag a  k o g u c ia : J a d k o w sk i— N o w a k , o d  
p ie rw szeg o  u d e rz e n ia  g o n g u  w id ać  b y ło , 
że  s ta ry  w y g a  N o w a k  p o lu je  na  jeden

cios, k t ó r y  te ż  n as tąp ił w  p ie rw sz e j m in u ­
c ie , soszy sty  p ra w y  s ie rp  i z a w o d n ik  
„ B rd y “ zo sta je  w y liczo n y .

W  w a d z e  p ió rk o w e j sp o tk a li  się H o f f ­
m a n — K ęp lin , z a w o d n ik  P o lo n ii  w alczy ł 
sp o k o jn ie  a ta k u ją c  d o b rz e  p a r t i e  p rz e c i ­
w n ik a . P o  jed n y m  z  lew y ch  n a żo łą d e k , 
H o ffm a n  o d p o c z y w a  n a  d esk ach  d o  8. 
T y lk o  b ra k  ru ty n y ,  u  z a w o d n ik a  P iły  m e 

j p o z w o lił  m u  z w y c ięży ć  p rz e z  k -o . W  
d ru g ie j ru n d z ie  p rze w a g a  p u n k to w a  P o lo ­
n is ty  w z ra s ta , t o  te ż  a ta k i z a w o d n ik a  
„ B rd y “ w  3 ru n d z ie  n ie  u ra to w a ły  g o  od  
p o raż k i.

W  w a d z e  lek k ie j: B in d e k — K ału żn y , za ­
w o d n ik  „ B id y “ w y ższy  i siln ie jszy  i lepszy  
tec h n ic zn ie , w y p u n k to w a ł w e te ra n a  K a- 
łu żn e g o .

W ag a  p ó łś re d n ia  K lim e k — T y k w iń s k i  I. 
P rz e z  ca ły  czas w a lk i o s tra  w y m ian a  c io ­
sów , z  k tó ry c h  T y k w iń s k i  p ra w ie  zaw sze 
w y c h o d z ił z w y c ięsk o , p osy ła jąc  p a r o k r o t ­
n ie  p rz e c iw n ik a  n a d esk i. P o lo n is ta  te ż  
o b e rw a ł n ic m a ło  lecz  w  sum ie  m ecz  w y ­
g rał. O g ło sz o n y  w y n ik  rem iso w y  k rz y w ­
dzi z a w o d n ik a  Piły!

W ag a ś re d n ia  K o la c zy ń sk i— J a n k o w sk i.  
Był t o  ta k  z w a n y  m ec z  d o  jed n e j b ram k i. 
J a n k o w sk i baw ił się sw o im  p rze c iw n ik ie m  
jak  k o t  z  m yszą, d e m o n s tru ją c  b o g a ty  re ­
p e r tu a r  c iosów . W o b e c  p rzy g n ia ta ją ce j 
p rz e w a g i P o lo n is ty  S ęd zia  p rz e rw a ł w alkę 
w  3 ru n d z ie .

W ag a  p ó łc iężk a  R a d k e — T y k w iń s k i  II. 
W a lk a  m ia ła  p rze b ie g  d ram a ty c z n y , c h o ry  
T y k w iń s k i  b ęd ąc  b lisk im  z w y c ięs tw a  p rz e z  
k -o  w  p ierw sze j ru n d z ie , sam  z o s ta je  w y ­
lic z o n y  w  d ru g ie j.

W ag a  c iężk a  Z a ręb a—-P rz e p ió rk a  z a ­
w o d n ik  P o lo n ii, s iln y  f izy czn ie  i z  se rc e m  
d o  w alk i, ty lk o  tro c h ę  n ic  o p an o w an y , 
ro zn io s ł fo rm a ln ie  sw ego p rz e c iw n ik a  
zw y cięża jąc  p rz e z  k -o  w  d ru g ie j ru n d z ie  
u s ta la jąc  w y n ik  d n ia  n a  9 :7  d la  P iły .

-W . Z .

Giełda zbożowa
z  d n ia  17. lu te g o  1947 r.

C e n y  ro z u m ie ją  się za  to w a r  z d ro w y , 
such y , p rz e c ię tn e j  jak o śc i h a n d lo w e j za  
j o o  k g  w  h a n d lu  h u r to w y m , p a ry te t  w a ­

g o n  P o z n a ń  p rz y  d o staw ie  b ieżące j.
Z b c ż j :  P szen ica  345 0 — 3600, Ż y to  1850 

d o  1900. Ję c z m ie ń  p rze m y s ło w y  1850 d o  
1900, jęc z m ie ń  b ro w a ro w y  2 100— 2 200 , 
ow ies p rze m y s ło w y  2 0 5 0 — 2100.

P rz e tw o ry  m ły n a rsk ie : M ą k a  p szen n a
80 p ro c . b e z  o p . 4 600— 4750, m ąk a  ż y tn ia  
90 p ro c . b e z  o p . 2 150— 2200, o trę b y  
p szen n e  1400— 1500, o t rę b y  ż y tn ie  1150 
d o  1250, o t rę b y  ję c z m ie n n e  1200— 1300.

S trą c z k o w e  o le is te , k o n ic z y n y  i in n e  n a ­

s io n a : G ro c h  W ik to r ia  3100— 3400, w y k a  
ja ra  230 0 — 25000, p e lu szk a  230 0 — 2500, 
łu b in  g o rz k i  1550— 1700, łu b in  n ieg o rz k i 
1900— 2100, s e ra d e la  2 300— 2500, rze p a k  
o z im y  10 0 0 0 — 11 000, rz e p ik  ja ry  10 000 
d o  1 2 0 0 0 , siem ię  lian ę  10 0 0 0 — 1 0 5 0 0 , 
g ó rzy c a  6 100— 6500, k o n ic z y n a  c z e rw o n a  
s u ro w a  1 3 0 0 0 — iy o o o ,  k o n icy n a  b iała  su­
ro w a  9 0 0 0 — 1 2 0 0 0 .

S ło m a ż y tn ia  lu zem  275— 300, słom a 
ż y tn ia  p ra so w a n a  350— 375, s ia n o  z w y k łe  
lu zem  4 0 0 — 450, s ia n o  n a d n o te c k ic  p raso ­
w a n e  500 d o  550.

T e n d e n c ja  w y c z e k u ją c a . P o d a ż  n ied o ­
s ta te cz n a . O w ies  w  g a tu n k a c h  w y b o ro ­
w y c h  p o n a d  n o to w a n ia .

Tłoczono w Drukarni Państwowej w Pile K. 1 5  8 9 3 — 1 5 0 0


